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i i i  U  ® 1 .
Jest rzeczą w  sferach politycznych sejmowych 

i  poznscjmowych powszechnie znaną, że większość 
rządowa, na którą składają się przedcwszystkiem lu­
dowcy i narodowe zjednoczenie ludowe, tj. grupa 
p. Skulskiego, obeenje pozostająca pod komendą p. 
Dubar.owicza i arcybiskupa Teodorowicza, istnieje na 
papierze na mocy zawartego w sprawie konstytucji 
i reformy rolnej paktu, ale nie istnieje w rzeczywisto-' 
ści Nie zdarzyło się dotąd w sejmie — rzecz bardzo 
chyba charakterystyczna — by stronnictwa w;ększo- 
■ści głosowały solidarnie i przeprowadzały wspólne 
uchwały W sprawach konstytucyjnych na komisji, 
zjednoczeniowcy wraz z Drawicą p^zeglosowują lu­
dowców i stronnictwa robotnicze, w sprawach apro- 
wizacyjnych robotnicy sz’i niejednokrotnie w jednym 
szyku ze związkiem nar. lud. i stronnictwem p. Skul­
skiego, w sprawach rokowań pokojowych ludowcy 
idą na lewo, zjednoczeniowe/ na prawo. Większości 
'więc faktycznej niema, istnieje tylko tytuł paktu, 
którego treść na podstawie uchwal zjazdu luaowego 
została przekreślona.

Ta dysharmunja kompletna w łonie większości 
nie będzie dziwna, gdy przypomnimy sobie, że nar1, 
zjedn. lud. powstało ze zlania się aktywistyczno-klery*! 
kalnego polskiego zjednoczenia lud. ks. Blizińskiego 
i  zjednoczenia nar. filji endeckiej. Stronnictwo .całe 
jjest kombinacją sejmową, tworófn kuluarowym, nie 
jest partją, mającą własną lir.ję działania i .wyrazi­
stych zwolenników. Korzysta z poparcia kół zacho­
wawczych, przed iwszyslkiem duchowieństwa, które 
(jednakowo chętnie popierają wszystkie stronnictwa 
prawicowe.

Doszło obecnie do tego — dziwny w obecnym 
momencie anachron zm, że prawica ma w sejmie 
p-zewagę. Różne przyczyny składają się na to, że 
(sejm nie ma zdecydowanej większości, a tern bardziej 
nie ma większości demokratyczno - ludowej i że 
wskutek tego planowo i konsekwentnie pracować nie 
‘jest w sta je . Wybory w Królestwie daty mandaty 
dużej ilości włościan uczciwych, ale najzupełniej nie­
wyrobionych, idących pod komendą dworu i plebanji, 
którym zawdzięczają krzesła poselskie. Ludzie ci po 
zwołaniu sejmu codziennie prawie wstępcwa j  do in­
nego klubu, by dowiedzieć się, „co w każdym mó- 
iwią‘‘ i „który jest lepszy•t, W końcu u'okowani w 
*ho%lu przy ul. Chmielnej i odseparowani od1 zgub­
nych wpływów z zewnątrz, poszli pod komendę p. 
St. Grabskiego Niedość zdecydowana taktyka, któ- 
raby zmierzała do zjednoczenia posłów ludowych, u- 
łatwiła ten manewrą

Obrady nad reformą rolną i zwycięskie w tej 
sprawie głosowanie, zbliżenie się klubów Piasta $ 
J<Vy z wolenia, rozlecenie się związku nar. lud., którego 
secesja pod p .Skulskim połączyła się z ks. Bliziń- 
pkim — wszystko to zdawało się zapowiadać możność 
utworzenia większości ludowo - demokratycznej. Lecz 
z  drugiej strony oportunistyczna taktyka socjalistów, 
którzy z obąwy przed Komunistami odsunę'i się od 
pozytywnej pracy w tworzeniu rządu i ograniczyli 
się do kry.yki pa~lamentarnej, secesja gTupy p. Ponia­
towskiego i klubu PSL., a w reszde opanowanie nar. 
łjedn. lud. przez endecję za pomocą wyboru zacię­
tego endeka p. Dubanowicza na prezesa tej gmpy — 
Wszysiko to przechyliło szalę ponownie na stronę 
Krawą. .

B 2 l s i £ E g n o m i e  n f e & s z e  s lS v
t s  k i e r n t i l i n  n z u z e g o  f r r a f a ,

W arszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego Front wołyński: Nieprzyjaciel w  ciągu 4 godzin
W. P . z bm. Front iitewsKO - białoruski: Na po- ostrzeliwał ogniem artylerji pozycje nasze pod Ro- 
ludnie od' jeziora Oswaja utarczki patroli wywiadów- haczow^m.. 
czych. Na od juku poleskim n eprzyjnęel grupuje Front podolski: Spokójt 
więksZj siły prowadząc energiczną akcję wywiadów- Kuliński, uUm.
czą. Wywiady stwiei-dziły w ostatnich dniach oży­
wiony r-ich transportowy w kierimku naszego froHtyi

Delegacfa fIslandzka przy&yfa do Warszawy.
W arszawa (teł. wt.). Wczoraj przybyła do W ar- j sekcji w mirJsterstwie spraw zagranicznych' Astrem, 

szawy delegacja rządu finlandzkiego celem porożu- j Na dworcu powitał ich dyrektor protokołu dyploma- 
mlenia się z Polską w sprawie ewentualnego pokoju tycznego hr. Przeździecki w towarzystwie urzędników 
z bolszewikami. W skład delegacji wchodzą: minister ministerstwa spraw zagranicznych. O godz. 2 przyjął 
pełnomocny i poseł nadzwyczajny Ekstrem oraz szef delegatów FuJandji minister Pitek.

Wtelhhs KErsdjf nad zróajnoBosżenfeiii 
gospcdarczem Europy*

; PLANOWANY ROZd ZIAŁ ZAKUPÓW WEDLE PO- 
I THZE3 DANEGO KRAJU.
j Wjędęń (Pat.). B. K. za „Echo de Paris“ z  Lon­
dynu. Sekcja gospodarcza Rady najwyższej wypraco­
wała manifest, który będz:e dziś ogłoszony. Główne 
zasady tego manifestu są następujące:

1) Należy ustalić zasady, że w każdym kraju jest 
zagadnienie produkcji zagadnieniem nie narodowem 
lecz między nar ozhjwem Z tego powodu nie może 
żadne państwo przy rozdziale surowców i transpor-

i tach tychże chronić tylko własnych interesów, lecz 
musi być zdecydowane na ofiary w in teresy ogólnym

2) W dziedzirie produkci; wojenne) musi bvć 
zachowana największa oszczędność Rod tym wzglę­
dem należy wystosować poważne ostrzeżenie pąd a- 
dre.sem małych państw Europy środkowej, które zdra­
dzają zamiar poprzeć swoje ods ębne życzenia zbroj­
nie. W takim wypadku musiałyby* być użyte pewne 
środki przymusowe przeciwko tym państwom.

3) Europa stanowi jedność gospodarczą. Aby Eu­
ropa mogła zupcłiie przyjść do równowagi, jest ko- 
riicznem , by wszystkie państwa zostały odnowione. 
Produkcja gospodarcza będzie mogła być normalną 
albo wszędzie albo nigd i_\ Dlatego należy umoż5 w ji 
Niemcom j R osi by mogły się przyczynić do pod­
niesienia wspólnego życia gospodarczego. Dziennik 
dodaje do tej informacji że ustęp ostatni byl przed­
miotem dłuższej dyskusji i że w tym względzie zgło­
szono pewne zastrzeżenia.

Wiedeń (Pat). B. K. z Paryża. Jsk  donoszą dzien­
niki w poniedziałek odbyło się posiedzeniu sekcji 
R ad y  n?j wyższej, a wieczorem plenarne pos edze ie 
rady. Jak podaje „Petit Par.sien*' sekcja gospodarcza 
doszła do przekonania, że ty .ko przez wspólną akcję 
międzynarodową da się uzyskać poprawa stosunków. 
Celem przeprowadzenia tej akcji rozważano umowę, 
wedle której państwa koalicyjne miałyby poczynię 
wspóv ie swoje zakupy. Ponieważ konkurencja na ryn­
ku świa owym mogaaby wy woiać dalszą zwyżkę cen, ma

być utworzony organ, którego zadaniem będzie ro z ­
dział zakupionych towarów według potrzeb danego 
kraju W końcu musi być utworzona pewnego ro­
dzaju kontrola, która będzie nadzomwała sprzedaż 
najważniejszych środków żywności. Na posiedzeniu 
wieczornem obradowała sekcja gospodarcza nad kwe- 
stją w jakich krajach mają być zakujrone towary 

| W tym względzie nie przyszło do porozumienia po­
nieważ odnośnie do Ameryki zarzucono niekorzystny 
bilans handlowy, odnośnie zaś do Rosji przedstawił 
Lloyd George wątpliwości natury politycznejiJ

ZNAMIENNA UCHWALA KONFERENCJI LONDYŃ­
SKIEJ

Wiedeń (Pat). B. Kf. z Londynu. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencji londyńskiej uchwalono między 
innymi nn ezależn.nje się w  sprawje środków żyw­
ności, o ile to bęazie możliwem od Sl mów Zjedno­
czonych.

OD POMOCY AMMERYKANSKIEJ ZALEŻY UNIK­
NIĘCIE KLĘSKI GŁODOWEJ W EUROPIE

W iideń (Pat.). Berlińskie „Tidende*. Prezydent 
Nationale Bank Vandorlid oświadczył w mowie wy­
głoszonej w Nowym Jorka, że uważa położenie w Eu­
ropie za bardzo pjwazne. W1elkj kryzys w Europie 
nastąpi na krótko przed jesienią. Ameryka byłaby 
w ista i : zapobledz klęsce głodowej przez tasygnowanie 
150 rui ,onów dola-ów, a Wedy Emopa mogłaby wy­
trzymać do wiosny 1921. Jeżeli Ameryka udzidi Eu­
ropie k-edytu w sposób rozumny, a równocześnie u- 
lokuje kapitały w przedsiębiorstwach europejskich, 
wtedy proJukcja europejska mogłaby się z wolna po­
prawić, a  Europa Joszłaby do równowagi.
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I  otc gdy na całym świecie gwałtownie wzbiera 
lala demokiacji, u nas wstrzymana została ireforma 
rolna, praca nad konstytucją raz po raz  zbacza na 
manowce, co poważne wywołuje obawy, a w  ucnwa* 
lach sejmowych, o wojnie i pokoju decydują grupy, 
złożone z ludzi o parafiansko - .średniowiecznym po­
glądzie na świat, nia będących w stanie ogarnąć o- 
gromu prz-cobraźeń na świecie — i z  grupki świa- 
domycn reakconistów  i konserwatywnych demago­
gów. Taka większość faktyczna — bo papierowej 
nikt o zdanie nie pyta, konstytucji dobrej Polsce nie 
da, reform nie przeprowadzi, spra^ry pokoju nie roz­
wiąże.

W obecnym mumencie zbliżenie żywiołów ludo­
wych i robotniczych, opracowanie wspólnego oro- 
gramu praw, których się żąda i świadczeń — w 
pracy i dostawach żywności ■— które się państwu 
daje, staje się zagadnieniem aktualniŁai. domagającem 
się szj jkiego rozw iązania.

Spór o Adrjafyk.
17. ALBANJA.

Zupełnie inny charakter, aniżeS poprzednio omó­
wione kwesfje pobrzeża dalmatj iskfego i Rjeki wy­
kazuje spór włosko - jugosłowiański o Albanję. Nie 
rozchodzi si» tu juz o dążność złączenia rozerwa­
nych dotąd części narodu z ojczystem państwem, lecz 
o wykazanie wpływu politycznego w obcym kraju, 
zamieszkałym przez ludność innego szczepu, zdoby­
cie rynku zbytu dla własnej produkcji, oraz o cele 
kolonizacyjne. Jeśli więc przedtem silą rzeczy przy­
znać musiałem słuszność stanowisku Jugosławji, w 
lswestji albańskiej, stoją naprzeciw siebie obie strony 
jako równorzędni przeciwnicy, jednakowe mający pra- 
wa i środki dla urzeczywistnienia swych planów.

Włochy spóźnione w  pogoni mocarstw europej­
skich za kolonjanJ, zadowolić się musiały niegościn­
ną. dziką Erytreą i częścią Somali. Powiększenie tych 
tesrytorjów kosztem Abisynji udaremnił w 1896 r. dziel­
ny Menelik, zmusza,ąc Włochów traktatem w Addis- 
Abeba do zrzeczenia się protektoratu nad jego kra- 
iem.

W  tym samym prawie czasie wyłonił się śmiały
plan Crfcpl‘ego, mający dać Włochom niepodzielne 
panowanie na morzu Sródziemnem i Adrjatyckiem> 
Algcr Trypjłis, Tunis, Albanja i Tryjest miały stwo­
rzyć podstawę dla przyszłej potęgi Włoch. Rezultatem 
polityki Crispi‘ego było odsunięcie się Francji, zagro­
żonej w Aigerze i Tunisie od Włoch, wojna cłowa, 
oraz zb'izenie się dworu rzymskiego do Berlina. Try- 
polis zdobyli Włosi po długich walkach w ostatnich 

‘fatach przedwojennych, Albanję i Tryjest zajęli w li­
stopadzie 1918 r., po ustąpieniu wojsk austriackich.

Wpływ włoski w  Albanji ma za sobą długoletnią 
historję. W roku 1479, gdy Turcy opanowali Skodrę

Z  f e a l f  u .
„P anny", sztuka w  4 aktach Piotra W olffa i Ga- 

stona Leroux. Prem jera w teatrze miejskim.
— Qr~-

D w a pytania narzucały się natarczyw ie w  cza­
sie czterech niestety aktów  tej sztuki: za jakie
w iny skazano nas na w ysłuchanie tego bladego, 
niezdarnego, rozlazłego idjotyzm u scenicznego, kie­
dy — jeżeli to już  m a być koniecznością —  jest 
tyle idjotyzm ów  św ieżych, pogodnych, zadowolo­
nych z siebie? A pytanie drugie nie mniej w ażne: 
jak  tu w ytrzym ać do końca, , nie dając zbyt w y­
raźnie upustu w zrastającem u coraz bardziej znie­
cierpliwieniu? Źle się teatrowi i publiczności przy­
służył ten, kto to sztuczydlo na św iatło dzienne 
wydobył.

Dwa pierw sze ak ty  zbudow ane są  w  sposób 
analogiczny do powieści p. M niszek. Pod względem 
technicznym  przyrów nać je m ożna do rzuconego 
w płytką bajurę kam ienia —  roztrącone fale bło­
tniste zataczają kręgi leniwie, nudno, bez końca. 
Jest to jak aś  m anjera hyperrealistyczna. Na scenie 
schodzą się luazie i opow iadają najrozm aitsze plo­
tki o sw ych krew nych, znajom ych, znajom ych tych 
krew nych i krew nych ow ych znajom ych. Świat 
to niesłychanie w ytw orny — hrabiowie, w icehra­
biowie, fabrykanci, m atarze (..rystokracja rodu, pie­
niądza i ducha) —  na scenie lwowskiej m ów ią i 
cnodzą wolno i dostojnie. Zaszczycając się w za­
jem nie sw oją znajom ością, w ypow iadają z nam a­
szczeniem słow a: panie..., pani... Niektórzy — mło­
dzi — rozm aw iając z panam i, trzym ają ręce w kie-

(Skutar.i), większość mieszkańców opuściła na okrę­
tach weneckich ojczyznę, udając się na tułaczkę do 
Włoch. Drugi znany przypływ Albańczyków do Włoch 
nastąpił po kongresie berlińskim, gdy albańskie mia­
sta Bar i Ulciny przyznane zostały Czarnogórze. Dziś 
jeszcze dochodzi liczba Albańczyków we Włoszech 
do pokaźnej cyfry kilkudziesięciu tysięcy.

Największym konkurentem dla Włochów w  Al­
banji byta Austrja, zwłaszcza od pierwszej połowy 
ubiegłego wieku, gdy dominujący dotąd tam wpływ 
francuski usta! zupełnie za czasów Ali baszy tepe- 
łańskiego (janińskiego). Wpływ Austrjt rozciągał się 
na całą Albanję północną i to zarówno katolicką, 
jak też i muzułmańską. Monarchja habsburska zjedny­
wała sobie zręcznie Amautów rołą oficjalnego obroń­
cy u Wysokiej Porty, oraz przez brzęczące dowody 
miłości, którym Aibańczyk oprzeć się nie potrafi. Pro­
paganda austrjacka wyparła wpływ Włochów zupeł­
nie z Albanji północnej, prócz nielicznych plemion 
nad Drynem (Dukadżynowie, część Mirydytów). Ogn:- 
skami wpływu włoskiego w Albanji były miasta Lesz 
(Alessio), Dracz (Durazzoj i Valona. Przeszkodę dla 
agitacji włoskiej wśród Arnantów stanowiła wielka 
przyjaźń Włochów z Czarnogórą, odwiecznym wro­
giem Albanji. Znając charakter Skipetarów (tak na 
.zywają siebie Albańczycy), konsulowie i agenci włoscy 
opłacali naczelników plemion, dostarczali góralom bro­
ni i amunicję i stworzyli partię esadystów, grupują­
cych się około potężnego rodu Toptanych, oddanych 
zupełnie Włochom. Ta partja obaliła mbrefa, narzu­
conego przez Niemcy i Austrję, ks. Wieda, ona dziś 
jest znów u steru władzy pod protektoratem Italjz. 
Elementy antiwłoskie grupują się około popularnej 
osopy Prenk Bib Dody, dążącego do całkowitej nie­
zależności Albanji. Aibańczyk, dumny ze swej wol­
ności, nie ugnie się dobrovvo'nie przed żadną narzu­
coną mu władzą i już dochodzić zaczynają nas wie­

li o walkach Włochów z powstańcami, którzy z 
-irym okrzykiem bojowym „kawga e serbesti'1 (bój 

i wolność) rozpoczęlj walkę o swą ziemię. WuAa ta 
popularna jest u większości Arnautów, u których po­
czucie narodowe od czasów kongresu w Monastyrze 
i Dibrze (Skiptar Ottoman 1919 r.) rozwinęło się 
silnio. O ile Wioai zechcą Albanję zagarnąć dla siebie, 
polityka ich zbankrutuje tam zupełne, przeciwnie zaś 
zyska, jeśli zdołają zbudować Arnautom państwo nie­
zależne, zadawalniając się wpływem politycznym i 
zyskiem handlowym. Obecna chwila sprzyja przy tern 
Włochom, ponieważ po upadku Austrji nie mają one 
w Albanji żadnego poważnego konkurenta. Znaczenie 
Albanji dla W  .'och jest podwójne. Leżąc nad morzem 
Adrjatyckiem, wchodzi ona w krąg poijtyki, zdąża-, 
jąoej do zmonopolizowania „marę nosłro“. Albanja 
pozostająca pod wpływem włoskim, zamykałaby 
obręcz, otaczający Aarjatyk od BrLndisi, przez We­
necję, Tryest, Rjekę aż po Vałonę.

Jako rynek zbytu przedstawia Albanja podatny

szeniach spodni, m ówiąc zaś z damami, w kładają 
je  do kieszeni kamizelki. Inni cygaro ujm ują pięciu 
palcami i zakryw ając ogień dłonią, arcy kunsztów  nie 
lokują je  w ustach. T a  lekcja poglądowa w ytw or­
nego ułożenia ma też sw oje znacźenie\

' A jednak ci ludzie tak w ytw orni mówią o 
rzeczach, które nas mc nie obchodzą, w sposób 
tak obfity i w ielomówny, że miałoby sic ochotę 
krzyknąć: Dosyć, już dosyć, na miiy Bóg! Z a­
cznijcie się strzelać, wieszać, skalpować, dajc'e 
tylko pokój tej paplaninie! Zam ęczają nas gada­
niem, w yzysku ącem każdą okazję, jak gdyby 
autorzy pobierali plącę od w iersza; pretekstu dostar­
czają im widoki natury, lornetka, kwiaty, dalioóg, 
nie pamiętam już co. W chodzą na scenę pojedyn­
czo, każdy się po koieji w szystkim  obecnym przed­
staw ia — zabiera to po pięć minut czasu. G Jy  na 
scenie —  lub za nią — zdarzył się jaki niemiły 
wypadek, to po koleji kom unikuje się to każdemu 
arystokracie z osobna i zasięga jego zdania. — 
Są rzeczy, które najprzeciętniejszy rzemieślnik pi­
szący sztuki, załatw ia w mig, nie tracąc czasu; 
gdy np. dwoje sym patyzujących ze sobą istot 
m a sobie coś interesującego do zakom unikow ania, 
w tedy ntepotrzebne figury ulatniają się niespostrze- 
żenie, jak  kam fora (życie realne pod tym  wzglę­
dem jest niestety mniej uprzejme). T a  czynność 
techniczna nie odbyw a się u  pp. W olffa i Leroux 
bez jak  najobfitszego gadania; najpierw  pożąda­
jący  sam otności spoglądają na siebie znacząco, 
potem inni zaczynają być dom yślni i proponują 
dobrowolną ewakuację, pożądający sam otności u 
przejmie protestują, lecz strona druga już  zaczęła 
w yczerpująco om awiać sposób przepędzenia przy-

teren, na co wskazuje wartość importowanych towa­
rów, dochodząca przód wojną do około pięciu miljo- - 
nów koron rocznie. W  zamian za produkty importo­
wane, Albanja dostarczałaby Włochom bydło (owce, 
kozy, woiy), skórę, drzewo budulcowe, masztowe na 
opał sumach do garbowania skór, bawełnę, tytoń 
i jedwab.

W  większej części swycn granic sąsiaduje Al­
banja z Jugosławją. Przez wieki łączyła Serbów I 
Arnautów wspólna niewola turecka, ta sama pięść 
baszybożuków gięła karki obu znienawidzonych „ra- 
jów“ , Serbja pierwsza uzyskała wolność, wzmacniała 
się szybko i rozszerzała ku południu, aż ojaarła sw# 
granice o staroserbsld gród MonastT i jezioro och­
ry dzkie Dostęp do morza stał się kwest ją dalszego 
rozwoju państwa, skoro więc droga do Salonik i mo­
rza egejskiego zamkniętą została dia Serbów przez 
Grecję, zwrócili się oni na zachód, powstała dla Serbjl 
kwestja albańska. Arnauci nia znali dotąd bliżej Ser­
bów, Jecz słysząc ich mowę, łączyli ich imię z Czam 
nogórcami, swymi najzacleklejszymi wrogami i zniff* 
nawidztłi tak dalece, że o jakkiejś zgodzie między po­
łudniowymi Słowianami a Albańczykaini absolutnie 
nawet mowy być nie może, aostęp zaś do morza 
przaz Alban.ę znaczyćby Serbowie musieli rzezią I 
pożogą. Dzis zresztą kwestja albańska z tego punktu 
widzenia mniej jest aktualną dla złączonej Jugosławji, 
posiadającej długi pas wybrzeża dalmatyńskiegoi 
Przedstawia ona natomiast doniosłe znaczenie JTa 
Jugosławji ze wzg’ędu na niebezpafeczeństwp gro:ąc* 
jej rozwojowi przez protektorat wiosła nad Aibanją. 
Albański żywioł jest nadzwyczaj żywotnym i ruchli­
wym, wypierał on w ciągu wieków Słowian z sto­
ków wschodnich swych gór I dążył wytrwale ku 
żyznym dolinom W ardaru i jego dopływów, tak, że 
dziś sięga daleko w głąb Macedonji aż po UskńD 
(UskopTie) i w świętem nawet dla każdego południo­
wego Słowianina Kosowo polje stanowi przeszło 70 
proc. ludności Uzyskawszy raz decydujący wpływ 
w Albanji, Włosi wyzyskaliby bez wątpienia tę sy­
tuację i staraliby się wywołać w obrębie państwa 
jugosłowiańskiego jiridendę albańską dla swych ce­
lowi.

Jako rynek zbytu nie przedstawia chwilowo Al­
banja dla Jugosławji zniszczonej wojną i nie mającej 
rozwiniętego przemysłu większego znaczenia, posia­
dając zaś w Skutari klucz do północnej części kraju 
regulować mogłaby ona dostatecznie ceny surowców 
i unikać w  ten sposób zbytniej konkurencji albańskiej. 
Jedynie więc Skod'a (Skutari) z otaczającemi ją gó­
rami Taraboszu i bardanjoltu potrzebną jest ze wzglę­
dów ekonomicznych Jugosiaw.i, która zresztą rozwo­
jowi Albanji żadnych trudności sławiać nie zamyśla, 
przeciwnie widziałaby w nim jedyny sposób zneutra­
lizowania wpływu włoskiego, dziś Jej zewsząd za­
grażającego.

Dr, F (kusz Lubaczewskl.

m usowego urlopu — a po powrocie zdają nam  
z tego dokładnie sprawę.

„Idea" sztuki w arta jest techniki. Oto syn na 
pół zrujnow anego hrabiego ma się ożenić z córką 
bogatego fabrykanta, ale stary  fabiykant zryw a 
z hrabstw em , ponieważ córka hrabiego miała 
rendez-vous — podobno skuteczne —  z pew nym  
rozwiedzionym m alaizem . M oralność w  tych sfe­
rach stoi widać na bardzo w ysokim  poziomie; my 
jednak mimo to m am y ochotę zapytać: co ma
piernik do w iatraka?

Problem z tow arzyskiego przemienia się w  sek­
sualno spo łeczny : czy pannie wolno być szczęśli­
w ą poza m ałżeństwem , choćby naw et pochodziła 
z arystokratycznej rodziny? Papierow o-frazesow y 
ciężar „praw a do miłości* przew aża szalę konw e­
nansu. Hrab anka i m alarz będą szczęśliwi na swój 
sposób. Niedołężna reprezentacja p o s ta ć , papiero­
we pseudo-charaktery, kw iecisto-bom bastyczne ty- 
lacty w rodzaju takich: „Gdy usta milczą, prze­
mówią oczy*. — „Zbliż się do mnie, jeżeli jesteś 
niew inna", najfatalniejsza technika dram atyczna — 
oto najw ażniejsze, na pierw szy rzut oka narzuca­
jące się braki, które jednak nie odstręczyły dyrek­
cji od w ystaw ienia podobnego bzdurstwa.

A ktorzy jak  mogli, mniej lub więcej popraw ­
nie, grali „role", które rolami nie są  w  „sztuce*, 
która do tytułu tego nie może mieć najmniejszej 
pretensji. W  w yborze sztuk — niejednokrotnie 
dziwnia bezplanow ym  i nieum iejętnym  — należy 
dyrekcji życzyć bystrzejszej orjentacji i głębszego 
nam ysłu.

Dr. Włodzimierz jamaols&i.
 o-----
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szkól średofcfŁ
GJy ksiądz odmówi pogrzebu, lekarz pomocy, na­

uczyciel uczenia z powodu zbyt niskiej zapłaty, ogół 
reaguje na to inaczej, niż wtedy, gdy od pracy się 
wstrzyma robociarz, drukarz lub kolejarz. Oburzeni 
wołają: „Jak można?‘‘ A przecież trzeba o tern pa­
miętać, że i te zawody, do których trzeba t lerw. po­
wołania, muszą swym adeptom dać możność wyżycia 
i wyżywienia rodziny. Dopóki nawet strajki robotni­
ków należały do rzadkości, kwestje te rozwiązywały 
się zadowalająco same pr2ez się. Dziś wyścig o 
piei wszcństwo w podwyższaniu cen staje się tak 
przyśpieszonym, że i zaw .dy, z natury swej powścią­
gliwe, muszą się dostosować do ogólnej tendencji, nie 
chcąc zginąć wśród orgii paskarstwa. Chodzi jednak 
o to, by w tej walce nie zginęły walory bezcenne, 
Jo  których niewątpliwie należy jedna z podstaw ży­
cia szkolnego: stosunek wzajemnego zaufania i życz­
liwości między uczniem a nauczycielem, bez którego 
szkoła staje się martwą tresurą.

Szkoły śred.iie prywatną naszego miasta prze­
bywają obecnie taki kryzys, który oby się rychło 
skończył bez szkody dla stron interesowanych. Nau­
czyciele pod wpływem drożyzny i przemian waluto­
wych podwyższyli swoje żądaiiia o 138 p;oc., usta­
nawiając jcdroLte honorarium po 20 marek od go­
dziny. Podwyżka przeszła dość niespodziewanie, tak 
jak obecny wzrost drożyzny wielu zaskoczył. Nie­
które zakłady przyjęły tę podwyżkę dość spokojnie, 
przerzucając ją naturalnie na swoich klientów, t j. 
rodziców, inne zaś, i to niekoniecznie najs.jUzamoż- 
niejsze, starają się zrzucić z siebie ciężar, powołując 
się na opór rodziców, grozę częściowego opustoszenia 
zakładów i t .p. Jest to rzeczą najwyższej pochwały 
godną, że rada szkolna kraiowa, dbała o całość szkol­
nictwa podjęła się pośrednictwa, luórego taktowne 
przeprowadzenie pozwala się spodziewać, że pewien 
modus vivfciidi na najb iższą przyszłość da się ustalić.

Ale społeczeństwo nie powinno zapoimnać o tem, 
że drożyzna rośnie, dalej, że nie można żądać od nau­
czycielstwa, by ono lwią część tego brzemienia brało 
na swoje barki i uczyło całą godzinę za kwotę, za 
którą nie można kupić nawet funta mięsa, pół funta 
masła, ciowego cetnara drzewa, nie mówiąc już o 
takich skarbach, jak para zelówek, metr materji, 
lub dwumiesięczna prenumerata dziennika, które przed 
wojną z łatwością nauczyciel mógł nabyć za jednogo­
dzinną pracę .Z drugiej strony nauka w zakładzie 
średnim nie może się stać artykułem ‘zbytkownym, 
dostępnym tylko dla dzieci pluto kra tów, choćby na­
wet tej wojennej, paskarskiej plutokracji, której do 
arystokracji ducha tak daleko. Jeżeli władze i społe­
czeństwo nie przystąpią do energicznej ak^i, od je­
sieni posyłanie dziecka do prywatnej szkoły średniej 
której czesne będzie mus;aio wynosić minimalnie 200 
marek miesięcznie, stanie się wprost nienioż.Ji.yem 
dla setek inteligentnych rodziców.

O ile chodzi o chłopców, sprawa jest prostsza!. 
Kto chce, by jego dziecko uczyło się w dogodniej­
szych warunkach, w t. zw. ,,lepszem towarzystwie1*, 
niech za to płaci. Ponieważ w naszych męskich szko­
łach prywatnych uczą wyłącznie nauczyciele szkół 
państwowych według tych samych planów i — oczy­
wista — tych samych metod, jak w szkołach pań­
stwowych, różnica polega istotnie tylko na pewnym 
komforcie, materialnym i częściowo duchowym, oraz 
na przekonaniu, że środowisko jest kulturalniejsze,
0 ile chodzi o kulturę materjalną, bo cywilizacja du­
chowa naszej plutokrccji, szczególnie tej najnuwszej, 
dużo pozostawia do życzenia. Nie ubolewamy więc 
tak bardzo naa niedolą rodziców, którzy uważają za 
konieczne posyłać swych synów do gimnazjum pry­
watnego.

Inaczej się rzecz ma z .dziewczętami. Nikt już 
dziś nie uważa, że kształcenie dziewcząt jest zbyt­
kiem. W  pierwszym rzędzie Rzeczpospolita polska 
uznaje, że kształcenie dziewcząt jest równie ważne, 
jak kształcenie chłopców, to też zakłada państwowe 
szkoły średnie dla dziewcząt, a ma ich być prawie 
tyleż, co szkół męskich., Ale na razie tylko jeden za­
kład we Lwowie i jeden w Krakowie -będzie upań­
stwowione, a więc uprzystępniony dla ludzi nieza­
możnych. Ponieważ Lwów obecnie posiada z górą 
10 żeńskich szkół średnich (bez seminarjów naucz;
1 handlowych), tylko mały ułamek wszystkich uczenie 
będzie do 'tej jednej szkoły państwowej przyjęty) 
Trzeba więc myśleć o tej reszcie, która będzie mu- 
siała nadal uczęszczać do szkół prywatnych

Rząd te szkoły po części już subwencjonuje, po 
części w najbliższym czasie to uczyni Pytanie tylko, 
czy oddawanie bez zastrzeżeń znacznej kwoty do 
rąk przedsiębiorcy - właściciela jest celowe. Wobec 
rosnącej drożyzny ten właściciel musi na wszelki wy­
padek pobierać mimo to wysokie czesne od rodzi­
ców, bo on nie może dziś ułożyć całorocznego bu­
dżetu, wykluczającego pomyłki w kalkulacji cen ma- 
terjalów i płac. Dlatego byioby znacznie lepiej, gdy­
by rząd wspierał szkoły in natura, t. j. ludźmi. Na­
leży w każdej szkole przejąć pewną liczbę nauczycieli 
na etat państwowy, przydzielając ich do tej szkoły, 
z zastrzeżeniem ścisłej kontro i  nad gospodarką sz&o-

Fem$tanle przecie?
Kraków (Pat.). Rad jo z Moskwy. Z Tasakenhi 

donoszą, ze w  Sudanie szerzy się powstanie 
przeciw Anglikom, które przybiera co raz szersze

Prace nad ustaleniem warunków 
pokojowych.

(S a rszaw a . (Tel. V. ł.) Jak słychać z dobrego 
źródła, w mmi- ters wie spraw  zagranicznych, ce­
lem omówienia kwestji pokojowej i opracowania 
w szczegółach w arunków  pokojowych z bolszewi­
kami, w j loniio się 5 komisji specjalnych — mia­
nowicie: w ojskow a, polityczna, gospodarcza, kole­
jow a i likwidacyjna. Prezesi w szystkich tych ko­
misji tw orzą kom isję centralną, która pod przew o­
dnictwem m inistra Patka opracuje ogolne w yty­
czne dla komisji specjalnych.

Plebiscyt cieszyński.
ęjarBZMBa. (Tel. ud.) Ceiem zażegnania kon- 

fl ktu z kom isją plebiscytową na Śiąsku Ciesz\ ń- 
skim rząd wydelegował p. Szurę, byłego referenta 
spraw czeskich polskiej delegacji pokojowej w P i- 
ryżu, oraz dr. B .d .ra . Jako następcę delegata Z a­
morskiego w ym ieniają byłego mii).st'a.:isprr>w:ed!i- 
wości Śm ialowskiego, względnie pro i- Sianisiawa 
Grabskiego.

Plebiscyt na Mazowszu.
Berlin. (Pat). Prezydent Prus w schodnich Au­

gust W innig oświadczył spraw ozdaw cy dziennik* 
„V orw arts“ na podstawie informacji otrzym anych 
od jednego z członków m iędzysojuszniczej komi­
sji plebiscytowej, że na M azowszu pruskiem  ple­
biscyt odbędzie się nie wcześniej niż w iipcu lub 
sierpniu br. „V orw arts“ stw ierdza przy tem, żt- 
angielska zatoga okupacyjna na M azowszu pru 
skiem zachow uje się popraw me i że widoki plebi­
scytu są  tam dla Niemców bardzo pomyślne.

0 gwprpneję tremiecką za marki polsk
W arszaw a. (Tel. u h ) . Jak sivchać m inister­

stw o skarbu w ysyła do Berlina delegację celem 
przeprowadzenia rokow ań z rządem niemieckim 
w sprawie pokrycia przez Niemcy emisji marek 
polskich z czasów  okupacji. Pretensje Polski z teg > 
tytuły w ynoszą 600 milionów m arek niemieckich

Związki zawodowe w Gdańsku prze- 
eiw rozporządzeniu Towera

G dańsk , i Pat). Prezyd ium konferencji zw iąz­
ków’ zaw odow ych w G dańsku zwró iło się do ko­
m isarza generalnego T ow era z prośbą w której 
zaznacza, że rozporządzenie T ow era zw racające 
się p r tę c i  TO ko s tra jk o m  jest targnięciem się na 
prawo zrzeszania 34 ę. Robotnicy upatrują w tej 
interwencji generalnego kom isarza stronniczość, 
gdyż bierze on w  ten sposób w  obronę in te r e s  
pracodawców.

Pierwsze polskie rozprawy sądowe 
w Bydgoszczy.

B ydgoszcz . (PAT) W czoraj odbyła się tutaj 
uroczystość inauguracyjna polskiej o Sądu w  Byd­
goszczy. Uroczystość rozpoczęta się nabożeństw em  
w  kościele farnym . Po przemówieniu prezesa Są­
du Frydrychow icz wobec przedstawicieli władz i pu­
bliczności, rozpoczęły się zw ykle rozpraw y sądo­
we, w języku  polskim po tgiż pierw szy w tym 
gm achu i ogłoszone zostały wyroki w Imieniu N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskięj.

iy. oraz zniżek lub całkowicie bezpłatnych miejsc 
dla funkcjonariuszy państwowych. W W arszaw ie, 
gdzie jeszcze silniej odczuwają te niedomagania, — 
sprawa ta jest poważnie rozważana, ministerstwo 
podobno jest skłonne do wejścia na tę drogę, która 
mu również umożliwi większy i łatwiejszy dobór sił 
dla wiasnyeh zakładów. Niech więc i  czynniki mało­
polskie, do których to należy, zawczasu poczynią 
starania odpowiednie celem przygotowania kampanji 
szkolnej na rok 1920/21, która w przeciwnym razie 
może doprowadzić do przykrych i szkoduwyen za- 
wikłań. Dr* K* Z.

 o-----

SsgKkoin w Sudanie-
rozmiary _ Zab,tv zosta ' gubernator i komendant an­
gielskiego bataljonu. Telegramy z koloni donoszą, 
że tysiące powstańców napadło na angielskie kolouje

Niemcy przewidują, że Śląsk Górny 
destanie się Polsce.

Sosnowiec. (Pat). 2. bm O.st E t. Morgen- 
post, wychodząca w  Bytomiu w nr. z 1. bm. pi­
sze, że na postawie rezultatu  w yborów  do rad 
gm innych przewiduje, że Ś.ąsk G órny przypadnie 
Polsce, grozi jednak  jednoczesr .e, że przyłączenie 
wielkiej liczby Niemców do Polski, stw orzy now ą 
irredentę, groźną dia pokoju św iata. W iększość 
aką Polacy pizy plebiscycie mogliby uzyskać, obli-' 

cza dziennik ten na 8J.000  do 150.000.

Rozruchy głodowe w Ołomuńcu.
Ołomuniec. (PatV i K atastrofalny stan  aprowi­

zacji w Oiom uńcu w yw ołał w śród tam tejszej lu­
dności wielkie wzburzenie. Na w czoraiszem  zgro­
madzeniu. żw ołanem  w  tej sprawie, tium  obrzucał 
obelgami w iceburm istrza, poczem ruszył na miasto, 
gdzie począł plądrowmć sklepy z artykułam i ży­
wności. W ezw anie w ojska do opróżnienia ulic nie 
odniosło skutku; zaburzenia i plądrowania trw ały  
do późnego wieczora. Wiele osób, które sta ia ly  się 
tłum  uspokoić, pobito dotkliwie.

Przymierze militsrno-obronne Czechow 
i Jugosłowian.

Poznań. (Pat) Radjo z Paryża. Z  Zagrzebia 
donoszą: Rokowania w stępne między rządem jugo­
słow iańskim  i czechosłowackim, w spraw ie przy- 
mieiza militarnego o charakterze obronnym , skie­
row anego przeciw W ęgrom  i Austrji, doprowadziły 
do pom yślnych wyników'.

G3 Czechach grozi strajk kolejowy.
Praga. (PAT) „Prawo Lidu" donosi, że we 

wtorek ocibyla się konferencja socjalno-demokra- 
tycznych pracowników kolejowych, którzy wobec 
drożyzny domagają się 200 prc. dodatku droży- 
ŹnianegO. Na w ypidek  odmówienia im tego do­
datku inusiel by kolejarze rozpocząć strajk . Nie­
mieccy kolejarze solidaryzują się ze stanow iskiem  
tow arzyszy czeskich.

Akcja bolszewików przeciw Denialnowi.
bondyjl. (PAT) Reuter donosi z południowo- 

rosyjskiego trontu 28. lutego. Bolszew cy posu­
w ają  się szerokim traktem na wschód od Ro­
stowa i na pćtrue od Awropola. Ataki bolsze- 
v\ickie nad doinym Donem i na froncie Krymskim 
zostały odparte z licznymi stratam i.

Bolszewicy nacierają  na FOoworosyjsk 
i Sehastopol.

Wiedeń. (PAT) B. K. podaje wedle w iado­
mości z Londynu, że z K onstantynopola donoszą
0 m ającym  blisko nastąpić upadku N ow orusyjska
1 Sebastopola.

Wymiana jeńców rosyjskich i francu­
skich.

Kraków (PAT) Radio z Paryża. W  ostatnich 
dniach w yjechał z M arsylji transport składający 
się z 1500 osób w ojskow ych rosyjskich do Odes­
sy do w ym iany za Francuzów , przebyw ających 
w  Rosji. Również z Saloniki w yjechało do Odes­
sy  2000 Rosjan.
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„APOW* Hajw!|l sza 
5-aKi. seumia

po m pierw szy
we Lwowie Tragedja MIKOŁAJA II.

_  . .  O soby: C ar Mikołaj II, L en in , Azef,
T ^ i @ i n R ‘ C 3  agen t O chrany , B aron  F rd erik s, 

1  d  H rab ia  T ołsto j, T łum , w ojsko, ia n -  
o 1 darm i. św it; i ro d z in a  carska. —

MISJA KOALICYJNA JEDZIE DO BOSjJII 
Wiedeń (Pat.). N. Fr. Presst z Paryża 2. bm. 

Na żądania Lloyd George^ wyraziła Bada najwyższa 
gojpwoćć wystania do fiosj; misji, k4ó;a będzjc per­
traktowała w sprawie wymiany towarów j dażyła 
do tego, by Rosja była zaopatrzona we wszystkie ar­
tykuły, który cli potrzebuje w zamian za surowce

8 MILJONOW LUDZI W  BOSJ1 ZAGROŻONYCH 
ŚMIERCIĄ GŁODOWĄ.

Warszawa (teł. wł.). Według doniesień z I ondynu 
rosyjski korespondent „N. Jork W orld“ przedstawia 
w  czarnych barwach położenia bolszewickie-’ Rosji, 
Jego zdaniem ofenzywa bolszewicka przeciw Polsce 
czy też innym państwom jest obecnie niemożiiwcl 
W Moskwie, Petersburgu i innych ośrodkach prze­
mysłu rosyjskiego okoio 8 miljonów ludzi umiera po­
woli z głodu. Lnńeroelność w Rosji wynosi 30 proc., 
w  całej Rosji szerzą się straszne epidemjejj

Zamach na prezydenta policji ro Sofji.
W ied eń . (PA T.) Bułgarska agencja telegra' 

ficzna. Z Sofji 2. bm. W  niedzielę w  nocy w yko­
nano zam ach na prezydenta policji Prantkina. Rzu­
cono na  niego bombę i dano szereg strzałów  re­
w olw erow ych. Prantkin  został raniony w nogę 

w głowę. Spraw cy zam achu uciekli.i

Niepokoje ro Londynie.
Wiedeń. B. K. z Londynu. Kilka tysięcy ur­

lopow anych żołnierzy i m arynarzy jakoteż robot­
ników  arsenaiow ych udało się wczoraj na  Dow- 
n ing Street, gdzie przyszło co  s ta r c ia  Z policją.

'—O—
Kongres Toro. Czerro. Krzyża.

Genewa. (PAT) S zw ajcarska agencja telegra­
ficzna. W czoraj otw arto oficjalnie kongres T o w a­
rzystw a Czerwonego K rzyża, n a  który 27 państw  
w ysiało sw oich delegatów.

—O— l
Warszawa. (Tel. w ł.). O trzym ano tutaj u- 

rzędow e zaw iadom ienie ze S tanów  Zjednoczonych, 
że odpłynął stam tąd okręt w iozący między innym i 
90C0 paczek żyw ności w ysłanych  przez naszych 
rodaków  w  Am eryce dia swoich krew nych i  zna­
jom ych-

O PODWYŻSZENIE ZASIŁKU 'NWALIDOM DO J*5Q 
PSOCENI

W arszawa (Pat.). Komisja inwalidzka obrado- 
i wała nad wnioskami pp. Witosa i Rząda o udziele­

nie mwaTJom 100 proc. podwyżki dotychczasowych 
zasiłków. Przyjęto jednomyślnie wniosek referenta 
p. Szmigla o podniesienie zasiłków o 300 proc. dia 
wszelkiej kategorji szeregowców i  oficerów.

SPBAWA PRZEWOZU TOWHBOW DO POLSKI
W arszawa (Pat.). W komisji komunikacyjnej j

handlowej oDradowano głównie nad uregulowaniem 
dostawy w  głąb państwa towarów, przewożonych o- 
krętami do Gdańska. Po referacie, wygioizonym przez 
p. Rajcę, przyjęto szereg wniosków m. i. w sprawie 
ułatwienia przewozu osobowego i towarowego w ca­
lem państwie, obowiązku zgłaszania zarządowi prze­
wozowemu w Gdańsku wszystkich poczynionych za­
mówień na towary zagraniczne celem ułożenia planu 
przesyłek tych towarów w głąb państwa, a wreszcie 
powierzono p. Rajcy zajęcie się przesyłkami z Ame- 
tyki zgłoszonymi już w Gdańsku.

Porosłanie na Ukrainie.
Na południowej Ukrainie w  Chersonszczyznie i 

Jekaterynosławszczyznie wybuchło, jak donoszą pisma 
ukraińskie, powstania przeciw bolszewikom. Powstań­
cy uznają rząd ukr. narodnej repubiiid i czekają 
przyjścia głównego atamana Petlury.

Z komisji spjmowycfc,
ZAKRES WŁADZY NACZELNIKA PAŃSTWA
W a-szawa (Pat.;. Komisja konstytucyjna konty­

nuowała rozprawę nad rozdziałem „O władzy pre­
zydenta Rz. P.‘< Przyjęto postanowienie, że prezy­
denta R. P. zastępuje marszałek Sejmu. Wniosek, 
aby go zastępowali marszałek Sejmu, prezydent mi­
nistrów i pierwszy prezydent Sądu najwyższego, nie 
ena’azł większości. P. Rataj zgłosił votum odrębny. 
Przyjęto następnie artykuł, normujący wydawanie de­
kretów przez prezydenta R. P., który za czynności 
urzędowe nie odpowiada ani politycznie ani cywilne). 
Za zbrodnie główne, pogwałcenie * instytucji i inne 
zbrodnie może być pociągnięty do odpowiedzialności 
uchwałą sejmową, powziętą większością 3 piąte gło­
sów. Sprawę rozpatruje Trybunał Państwa. Prezy­
dent R. P. może rozwiązać Sejm za zgodą 3/5 człon­
ków senatu. Oprócz tego Sejm może się sam roz­
wiązać uenwałą 2/3 głosów; w obu wypadkach roz­
wiązuje się równoczenśie i senat. P. Poniatowski 
zgłosił jako votum mniejszości wniosek: Naczelni­
kowi państwa przysługuje Jed lorazowo w czasie trw a­
nia Jego urzędowania, prawo rozwiązania Sejmu. Na­
czelnik Pańtwa h r  i rozwiązać Sejm w razie braku 
wyj aźnej większości Sejmu tylko na wniosek 1/3 
części ogólnej liczby posłów. Naczelnik Państwa musi 
rozwiązać Sejm i ogłosić' natychmiast nuwe wy­
bory jeżeli założył sprzeciw (veto) co do wykonania 
ustawy przez Sejm uchwalonej.

Z KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ.
W arszawa (Pat.). Komisja skarbowO - budżerowa 

poręczyła referentowi dr. Adamowi poddarie banków 
zakresowi projektu ustawy o kontroli przedsiębiorstw 
bankowych. Projekt ustawy o ograniczeniu cudzo­
ziemców w nabywaniu nieruchomości ooruczono pod­
komisji, do której wchodzą dr. DL.nand, Osiecki, 
dr. Radziszewski i  $red liawkii*.

Nowy gmach uniwersytetu 
lwowskiego.

Jak  w iadom o, W ydział krajow y na posiedze­
niu z dnia 19. listopada z. r. wyrazii życzenie, 
aby uniw ersytet lwowski um ieszczony został w m a­
rach gm achu sejmowego. Dzięki zabiegom rektora 
prof. dra H albara  i poparciu delegata j-ządu dra 
Gałeckiego a niemniej poparciu w szystkich stron ­
nictw sejm ow ych rada m inistrów uchwaliła 26. lu­
tego zezwolenie na przeniesienie uniw ersytetu do 
gm achu sejmowego, zarazem  oddano do dyspozy­
cji uniw ersytetu dwie kamienice przy ut. Mickie­
wicza, będące w łasnością b. W ydziału krajowego.

W  taki sposób usunięto nareszcie niebezpie 
czeństw o zagrażające naszem u uniwersytetowi, któ­
rego m ury ciągle się walą a z powodu zaw rot­
nych cen m aterjalów i robocizny na  razie o re­
konstrukcji gm achu m yśląc nie m ożna było.

Za w yją kow ą życzliwość, okazaną najw yż­
sze, naszej uczelni należy się serdeczna w dzięcz­
ność rząaow i, sejm owi i w szystkim  czynnikom  de 
oydującym.

Przenosiny uniw ersytetu —  jak  6ię dow iadu­
jem y — będą m ogły nastąpić jeszcze przed świę 
tami W ielkanocnem i, tak że po ferjach rozpoczną 
się już  w ykłady w  gm achu sejm ow ym , dokąd 
przeniesiony zostanie na r<.zie wyd. iał praw ny 
i teologiczny, nie w ym agające ani zbiorów ani też 
łaboratorjów. Na w> kłady w ystarczy 5 sal. W y- 
dz ał krajow y w najbliższych dniach będzie mógł 
odstąpić 50 pokoi a wojskow ość, zajm ująca w  gm a­
chu sejm ow ym  część ub.kacji przeniesie biura swe 
do kamienicy W ydziału krajow ego przy ul. Mic­
kiewicza.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
W ydział p raw ny na uniwersytecie Jana Kazimierza 
w  najbliższym  sem estrze m a być powiększoow 
Zamierzonem jest bowiem utworzenie studjum  nauk 
politycznych dla wyszkolenia tak potrzebnych obec­
nie kadrów urzędników  państw a polskiego w dzie­
dzinie służby dyplomatycznej, adm inistracyjnej, skar­
bowej i t. a .

Dziś na miejscu w  gm achu sejm owym  odbyć 
się m ają oględziny ze strony profesorów, inżyn.e- 
i ó w  etc. celem w ybrania odpowiednich sał na po­
mieszczenie uniwersytetu. Zamierzone jest odsepa­
rowanie jednego skrzydła na sale wykładow e i na 
pomieszczenie rektoratu i  w szystkich  sal kancela­
ryjnych.

Sala sejm ow a obrócona zostanie n a  .aulę uni­
w ersytecką.

Dotychczasowy gm ach uniw ersytecki mieścić 
będzie i nadal wydział filozoficzny i lekarski a tak­
że pow stać m ający w  najbliższej przyszłości insty­

tut orjentałistyczny, a  oprócz tego służyć on także 
będzie n a  powiększenie bibjoteki uniwersyteckiej.

0  spraw ieniu ław ek now ych na razie myśleć 
nie można. Będą musiały w ystarczyć stare, któro 
przeniesione zostaną z uniw ersytetu do gm achu 
sejmowego.

1 nowa aula uniw ersytecka nie będzie idealną, 
któż dziś jednak  m arzj ć może o ideałach. Cie­
szyć się należy z lego, co dano w  tak ciężkich 
czasach uniw ersytetow i n a sz e m u : dach nad gło­
wą, konieczność tylko skłoniła czynniki decydują' 
ce do odstąpienia gm achu sejm owego na cele uni­
w ersytetu i za  to należy im się praw dziw a wdzięcz­
ność.

Radość i wdzięczność w yrazi też rządow i pol­
skiemu, sejmowi i rektorowi młodzież akadem icka, 
która zwołuje w tej spraw ie wiec młodzieży.

Notatkę tę kończym y życzeniem, aby uniwer­
sytet polski Jana  Kazimierza w now ym  gm achu 
uaiej się rozwijał i kwitł na  pożytek i chw ałę Oj­
czyzny !

l i r o  n i  R a .
•<ALEN0ARZYK.

Dziś rz . kat. K azim ierza  k r . ; gr. k a t. Leona. Ju tro  rz . 
kat. E ry d c iy k a  op.; g r. ka t. T ym ofte ja  p r .—W schód słońca
(i'38, zachód 5T>£).

BEFEKTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W czw artek  .E ro s  i P syche", opera  L. Różyckiego.
W  p ią tek  „P an n y ", sz tu k a  P. W olffa i G. Leioux.
W  sobotę popoł. „E an tazy", d ra m a t J . Słowackiego, 

z p. T arasiew iczem  w  roi. ty tu łow ej —  o godz. 7 w ieczór 
„L atka", op ere tk a  A ndraua.

W niedzielę pop. o 3 eO „M urzyn", kom ed ja  — w ie­
czór o 7-me.j „Eros i P syche", op era  L. K ciyckiego.

W  p on iedz ia łek  , r a n n y " ,  sz tuka.
■—O—

W z  L w i N B t e .
—  Budżet micjsM nn r. 1920. N a ostatniem

posiedzeniu m. kom isji Budżetowej, uchwalono ru­
brykę o utrzym aniu dróg, bruków  i plantacyj w  
kwocie 7,882.752 K. W ydatki na  te cele w ynosiły 
w r. 1919. tylko 1,725.444 K. W  dyskusji podno­
szono fatalny nad w yraz stan  brukow i chodników 
we Lwowie. Inżynier m. p. Tolioczko tłum aczył 
to tern, że od r. 19 i 4, t. j. od w ybuchu w ojny  
nie przeorowadzono w e Lwowie żadnjrch robót 
konserw acyjnych z powodu braku  m aterjałów  i 
fachowych robotników. W yraził nadzieję, że w  le- 
cie br. będzie m ożna nareszcie przystąp.ć przynaj­
mniej do częściowej napraw y bruków  i chodników. 
Ooy to tylko nie było obiecanką cacanką !

W yoatki na  kanalizację i budowy wodne u* 
stalono w kwocie 2,283.000 kor., a dochody na
1.459.000 kor., w  tern mieści się pożyczka w  w y­
sokości ł miliona kor., k tórą uchw alono ju ż  da­
wniej na budowę kanału w ul. Piekarskiej. W re- 
-zcie uchwalono podw yższyć dodatki drożyźniane 
dla prezydenta i wiceprezydentów-. Pobory prezy­
denta p. N eum anna w ynosić będą odtąd 72 000  
koron, a pob o ry , pp. w iceprezydentów  dra Chlam- 
tacza, Obirka, dr. Schieichera i dra Staiila po
54.000 koron.

— W sprawie Izb ńziean.Łrrskjdi Na wczoraj- 
szem posiedzeniu W j dziełu Tow. dziennikarzy pol­
skich we Lwowie, pod przewodn. prezesa L ask ownic- 
kiego, referował dr. Vog>eI projekt, przedłożony przez 
posłów sejmowych w sprawie stworzenia Izb dzienni­
karskich. W ybrano z łona wydziału komisję z pre­
zesa Laskownickiego, sekretarza Nake-Nakęskiego i 
Karola Kucharskiego, która wspólnie z komisją Syn­
dykatu dziennikarzy polskich (prez. dr. Vogel, Zygrry 
Fryńng i Szezyrek) omówić ma powyższy pro jęki.

—  Staraniem uniwersytetu ludowego odbę­
dzie się w  piątek 5. bm. o g. 7 -mej w sali rynek 
8., I. p., w ykład dr. W ereszczyńkiego , 0  ustroju 
P aństw a polskiego".

— Komendantem D. 0. G. lwowskiego za­
m ianow any został gen. Lam ezan, zastępcą jego 
pułk. Jasiński. Gen. Reja, który  w edług obiegają­
cych pogłosek miał zostać kom endantem  D. O. G. 
we Lwowie, objął to stanow isko n a  Pom orzu. 
Zastępcą jego na Pom orzu został gen. Nowotny.

— Żywe zainteresowanie wśrćd inteligencji
winien obudz.ć cykl prelekcji urządzonych stara­
niem  K asyna i Koła lit. a ri. z których
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ogólną będzie miał dziś we czw artek o g . 7  wiecz. 
Leon hr. Piniński. W  szeregu tych prelekcji roz­
winięte zostaną nie tylko probiemy przyszłości i kul­
tury  polskiej w  rozm aitych jej dziedzinach, ale i 
obszerniej om ów iona przyszłość ekonom iczna inte­
ligencji. Karty w stępu dla członków  K asyna i Ko­
ła  lit. aro i ich rodzin w ydaje sekretarjat bezpła­
tnie, a  dla gości po 5 koron.

—  fBielki kiermasz. Posiedzenie komitetu pań 
i panów  odbyło się onegdaj. L chw alono urządzić 
kierm asz w niedzielę, 21 b. m ., w sali ratuszowej, 
na  dochód rodzin podupadłych maierjalnie w sku­
tek w ojny, i w ybrano 12 osób do kom isji decy­
dującej o wypłacaniu zapom óg.

—  Rs. szambelana dr. Stefana Juryka, gr. 
kat. ks. ze Zloczowra, którego aresztow ano w S ta­
nisław ow ie, jako  jednego z tych, co przyczynili 
się do strasznych prześladow ań Polaków w Zło­
czowie podczas inw azji ukraińskie* odstaw iono do 
sądu  w ojskow ego w e Lwowie, przy ul. Zam&r- 
stynow skiej.

—  Afera gumowa. W  spraw ie karnej prze­
ciw  Stankiew iczow i i Rosenm anow i o nadużycia 
m aterjałam i automobilowymi, odbędzie się rozpra­
w a w  dniach 15, 16, 17, 18, 19 i 20. bm. w  są ­
dzie W . O. G. we Lwowie.

Rozprawie będzie przew odniczył m jr. korp. 
sąd; G iżyński. O skarża prokurator w ojskow y ka­
pitan korp. sąd. dr Małek. Bronić będą adwokaci 
dr. Pieracki (Stankiewicza) i dr. H ersztal (Rosen- 
m ana). R ozpraw y w  sądzie W. O. G. odbyw ają 
się w edług zasad postępow ania pokojowego, są 
zatem  jaw ne. W stęp na rozpraw ę przed sądam i 
w ojskow i mi m ają odmiennie od postępow ania 

:przed sądam i cywilnym i tylko dorośli mężczyźni.
Spraw a w m ieszanego w aferę gum ow ą szofe­

ra  Leona Pretzla została odstąpiona sądow i okrę­
gow em u karnem u.

— O kradzież pól mil,ona koron Z naczelnego 
dowództwa W. P. dowództwa żandarmerji poiowej, 
otrzymaliśmy następujące pismo; „Zamieszczone w 
Nit 52 z dn. 23. lutego 1920 sprawozdanie z procesu 
W sądzie DOE. we Lwowie w sprawie kradzieży 
w  oddziale żand. polowej we Lwowie pół miljona ko­
ron, szczególniej usrępem swoim c zeznaniach świadka 
Hoszowskiego może wprowadzić czytających w błąd. 
Dowództwo żandarmerą polowej stwierdza, iż prze­
słana na żądanie sądu opinja o oskarżonych oficerach 
rotm. Święcickim i Baduszlcu nie była, jakby wyni­
kało z tekstu sprawozdania, jednakową dla obu ofi­
cerów, przeciwnie opinja dowództwa o rotm. Baduszku 
była bardzo dodatnia, gdy o rotm, Swicęickim ujemna.

Oprócz sprawy o zaniedbanie w służbie osądzonej 
w sądzie DOE. Lwów, toczy się pizeeiw rotm. Świę­
cickiemu w sądzie w W arszawie rozprawa o szereg 
nadużyć popełnionych w służbie.

Komendant policji p. Hoszowski, używający nie­
prawnie tytułu pułkownika (ze służby wojskowej zwol­
niony został jako major celem przejścia do policji), 
nie jest kompetentnym udzielać opinji o fachowości 
czy niefachowości oficera, wydającego ooenę swych 
podwładnych'*.

—  Nagła śrn’erć. M arkus Halban zm arł w czo­
rajszej nocy, w 65 ro k u 'ży c ia , nagle, w  mieszka­
niu sw ein, przy ul. Słonecznej 1. 55. Przyczyną 
śmierci był udar serca.

—  Tajemnicze zniknięcie. Przed tygodniem  
w yszła  W anda R ybczyńska, licząca 23 lata, z mie­
szkania W andy W ulfahrthow ęi, przy ul. Ziemiał- 
kowskiego 1. 12, po zasiłek dla uchodźców j do­
tychczas nie powróciła. R ybczyńska pozostawiła 
rzeczy sw e u W olfahrthow ej, a  zabrała ze sobą 
znaczniejszą gotów kę.

V  Polsce 1 na Śmiecie.
— Do wysokości jednej nnrkt podniosły od 

1. bm. w szystkie dzienniki w a-szaw skie cenę po­
szczególnych num erów . N astąpiło to skutkiem  ol­
brzymiego w zrostu  cen papieru i druku, który to 
w zrost odbija się co najm rrej tak sam o na dzien­
nikach lw ow skich i krakow skich — ja k  na dzien­
nikach w arszaw skich.

— Zjazd Dowborczyków Z W arszawy donoszą 
nam: W dniu 11. bm., w rocznicę zwycięstwa nad bol­
szewikami obchodzą wojskowi z b. i-go  polskiego 
korpusu generała Dowbor-Muśnickiego swe święto 
żołnierskie. Dla upamiętnienia wspólnych przeżyć i 
twórczych wysiłków przy budowie arm t, komitet or­
ganizacyjny wzywa wojskowych z b 1-go polskiego 
korpusu na koleżeński zjazd 11. bm. W., dniu tym 
o  godz. pól do il- te j ranb odprawiane będzie uro*

czyste nabożeństwo w kościele katedralnym św. Ja ­
na, a o godz. 6-tej wieczorem odbędzie się zebranie1 
koleżeńskie i wspólna wieczerza. Wszelk*ch inofr- 
macji udziela i przyjmuje zapisy redakcja „Placówki" 
Nowy Świat 40.

— R onsul g e n e ra ln y  to Nowym ]o rk u . N a­
czelnik Państw a zam ianow ał konsulem geneial- 
nym  w N ow ym  Jorku  dra Stefana Grotowskiego.

— P rz e s tro g a  ć la  g r. k s t. księży . W czo 
rajsza ukr. .N ow a rada" zamieszcza artykuł, skie­
row any do księży gr. kat., ab y  wobec luźnych 
w ypadków  śmierci, na tyfus, zachowali ci księża 
środki ostrożności. Radzi więc „czyby chorego na 
tyfus nie mógł ksiądz spowiadać z oddali, stojąc 
kolo drzwi, w ydal.w szy w szystkich z  chaty, nie 
dotykając się z bliska niczego", albo, aby księża 
szli do chorego w  płaszczach ceratow ych, lub g u ­
mowych, a potem umyli się i przebierali.

— Sąd apelacyjny aia okręgu sądowego w  Ka­
mieńcu Pod1, będzie, jak donosi „Nasz szlach" w 
Wilnie.

— śm ierć z  głodu Do pism ukraińskich donoszą, 
że na Huculszczyźnie, we wsi Mykieiyńce wymarła 
z głodu cała rodzina, złożona z ojca i czworga dzieci. 
Władze powinne zbadać czy wiadomość ta jest.praw ­
dziwa, a jeśli zaszedł toki smutny wypadek, przyjść 
jaknajrychlej z pomocą tamtejszej ludności.

— Paszporty do Czacho - SłowaC/i Delegat reł- 
publiki czesko-słowackiej w Warszawie oznajmił, iż 
ma prawo wydawania wiz polskich i Ukrainy do 
republiki czesko-słowackiej jedynie na podstawie za­
dośćuczynienia lekarskiego, iż petent ma ospę szcze­
pioną.

— Aresztowania „demokratów j radykałów*, w  
Ameryce Wczorajszy „W pered" zamieszcza wyjątek 
listu jakiegoś „towarzysza" z Ameryki, że jest tam 
wielka nagonka na robotników i wogólności na 
wszystkich ludzi „demokratycznych I radykalnych 
przekonań". W dwóch tygodniach więzienia są prze­
pełnione. Emigrantów, którzy nie mają jeszcze oby­
watelstwa będą deportować, a obywateli amerykań­
skich mają karać więzieniem od 10 do 20 lat. W 
jednem tylko mieście Buffalo, aresztowano około
5.000 osób. Detektywi zabierają ludzi w nocy z łó­
żek. Kapitaliści mówją, że muszą wyniszczyć do no­
gi wszysikjch socja istów i bolszewików.

—  Rliozy TO. R osji. ',V całej Rosji panują od 
dłuższego czasu bardzo silne mrozy i zawieje śnie­
żne, po m iastach, zw łaszcza gdzie niem a opalu 
sytuacja jest straszna.

W  Prtskim  Związku Niewiast Katolickich
ul. Rutowskiego 10, II. p. mówić będzie w piątek 5. 
m arca, o g. 5-ej. Profesor Dr B. P^uliński na tem at: 
O b o w  ą z k i P o lk i w  p ie lę g n o w a n iu  k u ltu ry  n a  
ro d o w e j ,  O liczne przybycie Rań należących do 
Zv ązku ł łaskaw ych Gości prosi W ydział. 1615

W  k o ś c ie le  Marji M agdaleny odbył się dnia 
24. lutego br. ślub panny A nny Swidzjńskiej z pa­
nem  Romanem Sosinem  obywatelem  m. Lwową 
obecnie ppor. W- P. 1606

K a i B B B i i ł a i y .

Repertuar biura koncertowego fol. Tuerka.
5. m arca : Marja Kretz-M irska, pian stka. 9. marca: 
Paweł Kochański, skrzypek z udziałem  kom pozy­
tora Karola Szym anow skiego. — 12. marca : J
Klara Pfauowa, pieśniarka. 160D

■—o  -
K o n f e r e n c je  R e k o l  ik c y jn e  d la  s tu d en tek  u n iw e r­

sy te tu , po litech n ik i i słuchaczek  w yższych ku rsów  odbędą 
się od 8. do 18. m arca  o g. 7-ej w ieczorem  w  kap licy  S. S. 
U rszu lanek , u l. św , Jack a  16. 1650

—O—
KOMUNIKAT

Dyrekcja fcolrji państwowych we Lwowje do­
nosi:

Pociąg osobowy, odchodzący o godz. 22‘30 ze 
Lwowa w kierunku Srmbora, uległ niedawno na prze­
strzeni między Ska łowom a Stawczanairc; następującej 
katastrofie: Przez raptowne zapalenie się eteru, który 
V£ Ilości trzech Ilirów wiózł jeden z podróżnych, oraz 
zajęcia się jednej bańki benzyny, powstał w jednym 
silnie przepełnionym wagonie osobowym pożar, ogar­
niający nagle całe wnętrze wagonu. Ponieważ pociąg 
był w pełnym ruchu, przeto stłumienie pożaru przez 
dłuższy czas nie mogło nastąpić, tak; że znaczna 
część podróżnych uległa sp  Dniu, lub bardzo ciężkie­
mu poparzeniu j uszkodzeniu.

Aby zagobiedz, o ile tylko można, w przyszłości 
podobnym katastrofom, wywoływanym przez samo­
wolę i  lekkomyślność niektórych podróżnych, prze­

wożących wbrew regulaminowi ruchu w  ręcznych 
tdbolkach przedmioty, od takiego transportu Dez- 
względnie wykluczone, co w wysokim stopniu zagra­
ża bezpieczeństwu ruchu i podróżnych, a ewentualnie! 
wywołuje podobne katastrofy, jak wyżej opisana, Dy­
rekcja kolej i państwowych przypomina podróżującej 
publiczności następu!ące postanowienia regulaminowe:

Według postanowień paragr. 29 regulaminu ru­
chu, cle wolno podróżnym zabierać do wagonów 
przedmiotów łatwo zapalnych, nabitej bron;, przed­
miotów eksplodujących, oraz wydzielających won 
cuchnącą tub gryzącą

Sprzeciwiający się tym postanowieniom odpowia­
dają za wsze'ką szkodę, a nadto imają być od jazdy 
koleją bezwzględnie wykluczeni i władzom bezpie­
czeństwa do ukarania oddani'. Służba kolejowa ma 
obowiązek w razie podejrzenia przekonać się o za­
wartości wiezionych w tobołkach przedmiotów.

Leży zatem w Literes;e bezpieczeństwa życia pod­
różnych nie zabierać do przedziałów przedmiotów! 
wyżej wyszczególnionych. Służba kolejowa otrzymała 
w tym względzie odpowiednie wskazówki.

- o -  i . i i m  
Miejska sprzedaż płótna 6ta?sgo i ubrań.

M iejski lak ła d  odzieżow y po d łuższych  zabiegach 
uzyskał do rozsprzedaży  m iędzy  m ieszkańców  m iasta  72 
tysięcy  m etrów  białego p łó tna. P łó tno  to ' zakup iło  m in i­
ste rstw o  aprow izacji w  Rzym ie. Je s t ono w y robem  w ło­
skim . Zapłacono za n ie 2 m iliony  ko ro n  w  „P uzappie", 
a obecnie m iejski sklep p rzy  ul. K orniaktów , (boczna ul. 
K rakow skiej), sp rzedaje  je  m ieszkańcom  m iasta , w edle ści­
śle oznaczonych norm . Z ilości tej 20 proc. p rzydzie lono  
na rozsp rzedaż  ludaoścl żydow skiej. Część z tego będzie 
rozdzielona bezp ła tn ie  m iędzy na juboższych.

W edle rozporządzen ia  m in ist. aprow . z zak n p u  tego 
p łó tn a  są w yiączone następu jące  osoby: p racow nicy  u rzę­
dów państw ow ych, kolejarze, pocztow i i telegraficzni, sa­
lin a rn i, p rofesorow ie i nauczyciele. D la ty ch  d y k aste rjt 
rząd  sam  zobow iązał się d o sta rczy ć  p rzez  ich zrzeszen ia  
i konsum y.

W szyscy Inni m ogą n abyw ać codziennie  w  m ie jsk im  
sklepie za okazaniem  legitym acji chlebow ej i ta k :  ro d z in a  
złożona z 1 do 2 osób od 3 do 6 m etió w  p łó tna , od  3 do 
4 po 6 —S m etr., od 5 —6 po 8 - r lO  m etr., liczniejsze po  
12 m etr. płó tna. P łó tno  to  je s t  w szerokości od  70 do 180 
c e n t , nabyw cy lej najszerszej so rty  o trzy m u ją  ty lk o  poło­
wę z w yznaczonej ilości m etrów .

Ceny w ahają  się od 20 do 62 50 kor. za  jed en  m etr. 
D ziennie sprzedaje  się p rzec ię tn ie  około 1.500 m etr. Roz­
sprzedaż  p o trw a  jeszcze p arę  tygodni. Po ro zsp rzed aży  te­
go p łó tna  sk lep  ten  o trzy m a  do  ro zd z ia łu  m aie rje  na 
ubran ia .

W  sklepie ty m  sprzedaje  się obecnie tak że  n b ra itla  
dam skie  i m ęskie. O becnie w  m ałej ilości są  do  rozsprze- 
dan ia  spódn ice, ia r tu sz k i i  suk n ie  w ełniane, w  cenie m o­
żliw ie najn iższej.

Z sali koncertowej,
(IGNACY FBIEDMANN).

Dawno już Friedmana nie grał we Lwowie. Od 
tego czasu zmienił się zewnętrznie bardzo. Aie gra 
jego pozostała prawie ta sama. Ma ten sam tempe­
rament rasowy, tę samą salonową elegancję, tę samą 
doskonałą technikę, wyrobioną jednak nie na Bachu, 
jak u Petriegó i Backhausa, zatem mniej solidną, ale 
zato bardziej błyskotliwą. Myślałem tylko, że się wlę- 
oei pogłębi i pod tym względem doznałem zawoduj 
Friedmann potrafi wprawdzie czasem być głębokim, 
gdy wylezie z niego dobry muzyk i kompozytor, alj 
zbyt często nie gardzi też tanimi efektami, którymi 
umie podoić sobie ■ publiczność. Dla fachowca jest 
Friedmanr. tylko miejscami interesującym. Bach nie 
jest dla niego. „Chaconna" była tego dowodem; nie 
miała monumentalności, ani potrzebnej polifonji. So­
nata h-moll Chopina miała piękne momenty (Largo), 
„Karnawał" Schumanna zaś miał znów wiele miejsc 
chybionych, opuszczonych, zmienionych etc. Najlepiej 
grał drobiazgi własne (zgrabny, ale niezbyt oryginal­
ny menuet), Skrjabina całkiem Chopinowski prelud 
na lewą rękę i Liszta Walca. Campanella była za­
graną, jak od niechoenia Dodany nad progr: m etud 
Chopina mógł wprawić w podziw tylko szybkością 
tempa, co się działo kosztem dokładności. Mniej non­
szalancji, a więoej solidności przydałoby się. Do tego 
przyzwyczaili nas Petri, Backhaus l inni wielcy pja- 
niści, których w  tym sezonie mieliśmy sposobność 
słyszeć. Ł Walter.

(WYKONANIE IX. SYMFONJI BEETHOVEMAI
"Ile to trudu i nakładu pracy potrzeba, ażeby u nas 

gdzie nie ma stałej orkiestry symfonicznej i należycie 
wyćwiczonego chóru, wykonać dzieło takie, jak IX. 
symfonja! Jeże'i w takich warunkach wykonanie jest 
choć w części dobre, już można być zadowolonym. 
A powiedzmy otwarcie, wykonanie symfonji zadowo­
liło nas w  wielkiej części Orkiestra trzymała się
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Trzy noce miłosneD E K A M E R O N ( O o c c a c i a )
N ieśm iertelny  au to r sta je  nam  żywo przed  o c iy tn s  i spog 'ąds * m iną  sa ty ra  n a  nas jak o  w idzów . — O dczuw a, że 
przeżyw am y w raz  z nim  te  bajeczne m om enta  m iłosnych ekstaz i upojeń , - słyszym y ja k  huczy  praw dziw e źródło 
miłości i w idzim y jak  p ien ią  się perłam i nad ludzkich  rozkoszy, te  urocze ob razk i a  raczej senne m arzen ia  z życia 
kochających  się m łodych  par. Poem at ten , z praw dziw cm  arty zm em  inscen izow any i reżysow any, p rzed staw ia  n a m -

bajeczne życie z a ry stok ratycznego  królew skiego św iata.

dzielnie pod przewodem młodych konc°”tmistrzCw: 
Cetnera iW olanka, chór wcale liczny śpiewał swą 
arcytrudną partję nadspodziewanie dobrze, a solistów 
lepszych nie słyszałem nawet we W edniu, bo nie 
m ają tam głosów tak świeżych, jak Marynowiczówna 
lub Woliński, którym wysokie pozycje, jakich wyma­
ga bezwzględny dla głosu ludzkiego Becthovon, nie 
.sprawiały szczególnych trudności. P. Ni/ankowski swo­
je solo barytonowe śpiewał wyraźnie i ze zrozumie­
niem, a w ansamblu dawał dobrą, oeiną podstawę; 
p'. W inklerówna uzupełniała zespót godnie. Nad wszyst- 
kier.i czuwała spokojna batuta dyr. Sołtysa, którego 
pracowitości zawdzięczamy w pierwszym rzędzie to, 
że jeszcze przed śmiercją mogliśmy usłyszeć to e-' 
pokowe dzieło największego genjusza muzycznego 
świat?. Powodzenie było wielkie. Wiele osób odeszło 
bez biletów, a sala była naszpikowana. R i y  ko­
niecznie powtórzyć koncert i to jak najprędzej.

Koło muzyczne urządziło dzień przed koncertem 
wieczór przygotowawczy do symfajJi. Pp. Aitmanno- 
wa i inż. Aitenberg wykonali dzieło p.a fortepianie 
na 4 ręce tak dobrze, że surogat ten mógł licznie 
zgromadzonym słuchaczom dać pewne pojęcie o pięk­
nościach dzieła. Oboje wykonawcy są widocznie ze 
sobą zgrani. Odczyt o genezie symfonii. jej treści ide­
owej i muzycznej wygłosił podpisany.

E Walter

d 3 S T © ł i c r b l o g i l  ;-x

szew ickiego: niewola i przymus zaczyna coraz wy­
raźniej się objawiać. Nie wiadomo, jak na toki sy­
stem zapatrywać się mogą masy robotnicze, które 
chyba dopiero teraz uciemiężane byc zaczną.

 o-----

12-godzinny ezas prasy w Rosji
„Daiiy Telegraph" donosi, że boLzewicy znieśli 

ośmiogodzpmy dzień i 5-dniowy tydzień pracy, a za­
prowadzili pełny 7-dniowy tydzień, nawet bez od­
poczynku niedzielnego i 12-godzinny dzień pracy.

Tajemnicze zns&i.
„D?i!y Maik' donosi, że stacje radiotelegraficzne 

australijskie zanotowaty podobne znaki, jak w Euro- 
: pie. Powtarzają się wśród riLh litery S i G. Długość 
fal wynosi 80.000 do 120.000 metrów. Żdna ze świa- 

i towych stacji nie posiada takiej siły, by mogła po­
dobne fale wysyłać.

I V  £ k  C l  C t. S 3 1 SEL f i  G .
(Za ru b ry k ę  tę  re d a k c ji  nie b ierz  a odpow iedzialności!.

Jan JeKta Dobrzyński
s ie rżan t W ojsk Po lskich , uczestn ik  w alk  listopadow ych 
w  r. 1918, ozdobiony krzyżem  obrony  Lw ow a i odznaką 

„Orlęta*.
, zao p a trzo n y  św. Sakram en tam i, zm arł dnia 2. m arca  1926 r. 
p rzeży w szy  la t "O, po długich  a ciężk ich  c ie rp ien iach , spo­

w odow anych tru d am i w o je iily m i.
W  sm u tk u  pogrążeni ojciec i rodzeństw o Zmarłego 

zap rasza ją  k rew nych , kolegów b ro n i i znajom ych  c a  obrzęd 
pogrzebow y, k tó ry  odbędzie się w czw artek  d. 4. m arca  
1920 r., o g. 4-cj po poł. 7. dom u ż i to jy  p rzy  ul. G ipsowej 
I. 20. (boczna 29. L istopada) na  cm en tarz  Janow ski. 1643

_ V I*35M Ś w .  SBss z . p o & d t j  d u a z y

śp ln£. Wilhelma Wąnga
In sp ek to ra  tcchn iczo , kontro li Skarbu, 

w trzec ią  rocznioę śm ierci, odbędzie się w sobotę 
d n ia  6. m arca  1920 w  kościele, k a ied ra ln y m  o gooz. 
10. rano . — W szystk ich  k rew nych , życzliw ych i 
znajom ych zap rasza  ŻONA.'

a r c h i te k t ,  k o n e . b u d o w n ic z y  I622
wfi Lwtfwte, ul. Z jb lit ięw icza  1. 8.

Wykonuje piany oraz 
roboty wchodzące w za­
kres budownictwa we 
Lwowie i na prw  ̂ncji

Armja pracy w Rosji.
Korespondent szwedzki „Echo ,de Paris‘! podaje 

eiekawe szczegóły o projekcie bolszewickiej armji 
orscy, któty zaczyna wchodzić w  życie. We wszyst­
kich fabrykach zaprowadzono wojskową dyscyplinę, 
poddane są one władzy szefów mianowanych przez 
rząd, a mających atrybucje oficerów. Zaprowadzają 
powszechny przymus pracy, obejmujący także i ku-E>owfS
biety. Dezerterzy z armji pracowników karani są tak, 
jak dezerterzy wojskowi. Wykroczenia przeciw dys­
cyplinie karane podobnie, jak we wojsku,' a cała 
władza wykonawcza SDóczywa w  rękach dyrektorów 
fabryk, warsztatów, koleji i t. p. Są o r i absolutnymi 
panami pracujących. Komisje specjalne zajmują się 
szpiegostwem ekonomicznem i nadzorują pracę. W y­
dajność pracy każdego pracownika przedstawiona jest 
w cyfrach. Osice kary nałożone są na tych, którzy 
przepisanej cyfry nie osiągną. Utworzony zostaje 
prawdziwy.„sztab generalny11 pracy i orzemysłu, ma­
jący władzę wprost nieograniczoną i obejmujący kie­
rownictwo rozmaitych „frontów1* n. p. opałowego, 
żywnościowego, metalurgicznego i  t, p.

{. Jak widzuny, zasadniczy rys kollektywtzmu bol-

ilim dokumentu w ojskow e dyplomy „obrony 
i]U L w ow a1* i „O rlęta", dokum enta podróży 

etc. opiewające na nazw isko M o n ssu  E d w a r d .  
Łaskaw ego' znalazcy uprasza się usilnie o złożenie 
w administracji Kuriera Lwowskiego. 1Ó57

m a  e m m a i  f f i  m  m m
chirurga ortopedysty 

W E  L W O W I E  p rz y  ULICY FRIEDRICHÓW L. 2.
Leczy s ię : Zboczenia w budowie ciała jako  to: 

Skrzyw ienia kręgosłupa, bioder, kolan, stóp. — 
Gruźlicę kości, staw ów , gruczołów. — Złam ania 
i zwichnięcia. Porażenia, niedowłady, nerwobóle.

ŚR O D K I P O M O C M C Z E  Roentgen. Św iatło  t w i r -  
cowe. Kąpiele w  gorącem  pow ie trzu . K lektryzacja. K ą­
piele czterokom orow e. D’Araouval. B ergom ć. G im nastyka. 
A paraty  Z andera.

Pierwszorzędna fabryka protez i aparatów.
Lecznica o tw a r ta :  Knno od 10— 12 i p o p o łudn iu  od  3—6.

Ins tytut  k o s m e t y c z n y  k a l o t e c h n l k a

DRA PILECKIEGO plic Pą̂ rfiwskiep 1.
usuw a w łosy, zm arszczki, b rodaw ki, plam y, p ryszcze Ma­
saż tw arzy , leczy choroby  skórne, w ypadan ie  w łosów .

F arb icn ie  w łosów  995

Ii (ind cl DGUffilYESOW
Wili i TOWARÓW K RZ H«Ytri

POD FIRM Ą:

Z H K 0 P H H E
W  Lwów, Ak^dsmlcka 24. "WS

W łaściciele:

Antoni Moor i Jerzy Stachowie i
polecają na jsz lachet- * V L / ' Z  ■

niejsze k u racy jn e  ■
HISZPAŃSKIE: Malaga, M arsala stodka  i w y tra w n a  Scherry  

i M adera
GRECKIE d ese ro w e : Sam os i  P a tras  
WŁOSKIE : V erm utt 
FRANCUSKIE: białe i czerw one
WĘGIERSKIE: s ta ry  T okajer i S zam orodner słodki i w y traw n . 
AUSTRJACKIE: białe, czerw one i szam pany.

1 w yborne  śledzie w  m ary n a- 
J. ac.Ł  |  » cie bałtyckie , zaw ijane, fi­

lety , pocztow e i ho lendersk ie, o raz  ro zm aite  kon­
serw y r y b n e : sa rd y n k i, łososie, tuńczyk , p strąg i itp . 

JARZYNY w  p u sz k a e h : groszek, m archew ka, szparag i i fa­
solka zielona

KOMPOCY w  p u sz k a ch : agrest, śliw ki, czereśnie, w iśnie,
g ru szk i i t. p.

BUF£T BOGATO ZAOpATRZOKy.
Specjalne k an ap k i i paszteciKi, sa ła tk a  frapc. i m ajonezy.

RESTAURACJA
pod k ieru n k iem  p ierw szorzędnego k u ch m istrza , wydaje 
doskonale zim ne i ciepłe potra\v\-, o raz  ob iady  i kolacje.

o każdej porze św ieże -w norm alnej tem per at. 
NA DESER: ^ ęu k ry  w arszaw skie, czeko lada szw ajcarska , 

figi, dak ty le , orzechy  i rodzynk i.

O j - » Z a  S t o b i e c k a 44
Zakład den ty s ty czn y  o tw a rty  Lwów Asnyka 2. rog Pańskiej.

Pr. Zdzisław Kotiers
sp ec ja lis ta  chorób  skórnych  i w enerycznych , ord, od  2 — 4

J a b ł o n o  w  s  i o l ł 1355

Ndjprcsfczy 
spesób 

pozbycia m
gośćca. r e u m a ­

ty z m u , n e r w o ­

b ó lu , p o s t r z a łu ,

p o d a g ry  I b o li 

prtj za p g le n ia c h  

h is s o a n c e  i *":>■

fe s t  p r z y k ła d a n ie  R H E U M O N U
Sposób użycia podany w każdej aptece i skla 

dzie aptecznym  przy n ab y cu  Rheum onu, hu rtow ­
n ie :  apteka MtKOLASCHA. 1374

z pow odu konkurencji 
do nabycia  po cenie

l) lii. B lis.
B iuro  z am ó w ień :

„Składownia lodu“, RzeźnitKa 14.
igaaaM a

Z e  s p o r t n .
Czarni W alne zgromadzenie I. lwowskiego klu­

bu sport. „Czarni" odbyło się onegdaj-
W  skład zarządu klubu weszli między innymi:
Prezes: dr. Leonard Stahl, wiceprezydent miasta.
I wiceprezes: Bronisław Laskownicki, prezes To w 

dzitnn karzy.
II. wiceprezes: Kazimierz Hemmerling, radca ko­

lejowy.
III. prezes komisji sportowej: dr. Henryk Landnu. 

lekarz.
Dla uczczenia poległych w czasie wojny człon­

ków klubu walne zgromadzenie zatwierdziło trzy no­
we memorjały sportowe, a to: Steinhausa W ładysła­
wa, Wudkiewicza MaksyrrUjana i Kaweckiego Józe­
fa. Ponadto uenwaiono urządzić doroczme dzień spor­
towy — cerem trwałego uczczenia wszystkich po­
ległych w  czasie wojny członków klubu.



KUR JER LWOWSKI z dnia 5. marca i»* ' G-.

Za specjalne zasługi, położone około rozwoju klu­
bu, oraz sportu polskiego munowało jednomyślnie 
walne zgromadzenie ś. p. Kaweckiego Józefa, po­
ległego W obronie Lwowa — ,g lon k iem  honorowym11.

W sprawach klubowych zwracać się, jak też 
Zgłoszenia na wydać się mające drukiem sprawo­
zdania z działalności sportowej klubu za lata 1914 
ao 191a, nadsyłać należy pod adresem: Dr. nenryK 
Landau, ul. Jabłonowskich 28, 1. p .

O G Ł O S Z E N I  *1.
Nauka i wychowanie.

■  EKCJl luh popołudniow ego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

akadem ji handlow ej. Zgłosze­
n ia  Ł yczakow ska 15. 11. p. 
S tro ińska  J.

JJŁ U G O L E T N I w spółkiero- 
“ *  w n ik  filji bankow ej w 
w iększem  p row incjonalnem  
m ieście przem ysłów  z w szech­
s tro n n ą  p ra k ty k ą  zm ieniłby  
posadę. R eflektuje na  stano* 
w isso  k ieru jące  w pow ażniej­
szej in s ty tu c ji bankow ej lub  
w iększem  przedsięb io rstw ie

■ ■CZN1A d )  h an d lu  m ające- 
go rodziców  we Lwowie, 

poszukuje  J a n  R iedl. Akade­
m icka 2. 1440

przem ysłow em . Zgłoszenia u- 
p rasza  się pod „M ałopolska* 
do b iu ra  Sokołowskiego zn o- 
kazaniem  k w itu  inserutow ego, 
Jag iellońska 7. 1556

■ ^Ł C H N IK , poszukuje  lekeji 
■ m atem aty k i i geom etrji, 

w zakresie  szkół średn ich  
Zgłoszenia pod „E. R.‘ w Ad­
m in is trac ji K urjera . 1594

^A R ZĄ D  M acierzy Szkolnej 
“  w Z dołbunow ie ziem i W o­
łyńsk iej poszukuje  d y rek to ra  
do 8 -iu klas. g im n az ,u m  im. 
gen era ła  Listow skiego. K andy­
d a t m a być człow iekiem  ener­
gicznym  i posiadać dyplom  
uniw ersy teck i. Pensja200U m k. 
m ies.ęcznie.Z głoszenia na tych-

jg lc z e ń  k lasy  czw artej obej- 
w # m ie  lekcję. Łaskaw e zgło­
szen ia  do A dm in istrac ji pod 
„K oreD ctytor*. . 1631

Keres- Prskt- Kursy nrimkBWGści

ZYfiHTA OLSZMMiEliS
Lwótv. ul Kurkowa 1. 3K

rozp o czy n ają  16. bm. NOWE 
KURSA: 1) buchalterjł, ko- 
respond . itp . 2 ) r a c ł tU k o w o -  
ści p a ń s tw .  Dla zam iejsc. 
system  koresp. WPISY do 
10 bm. codziennie  o d 3- 4 popoł. 

1636

m ia t sk ierow yw ać n a  im ię 
p r tz e sa  M acierzy w Z dcłbu- 
now ie. 1564
KflOTAPJUSZ w  P ruchn iku  

przy jm ie  ru tynow anego  
sol i cy ta lo ra  biegłego w spisy­
w an iu  ak tów  spadkow ych. 
U prasza się o zgłoszenia z po- , 
dan iem  w aru n k ó w  1 odpisów  
łw iadeclw . 1583

J/U CH A RZ bezd z ie tn y  po- 
szukuje  posady do dw oru 

lu b  do k asyna  wojskowego. 
Ł askaw e zgłoszenia pod adres: 
D ańczak Lwów, B artosza
Głowackiego 17, a. I. p. 1645

. . .  . .

CEM IN A R ZY STK A  3- roku
poszukuje lekcji z klas 

Indow ych Zgłoszenie do Adm i­
n is trac ji pud  „Sum ienna*.

1638

T E C H N IK  udzie la  lekcji ge- K5UTYN0W ANA b u ch alte rk a  
■ om etrji w ykreślnej reali- i sam odzielna  korespon- 

stom  pod „W ykrcślna  *. Adm. dcntkapolsko-niem iec. z długo- 
„K urjera". 1613 le tn ią  p rak tyką , poszukuje  po- 
---------------------------------------------- poludniow eeo  zaiccia  w  w ie-

Posady i prace.
hszem  p rzed sięb io rs tw ie  han - 
d low em  lub  in s ty tu c ji b an k o ­
wej,' za odpow iedniem  w y n a­
grodzeniem . Ł askaw e zgłosze­
n ia  pod «Zdolna i sam odziel­
na* do A dm inistracji. 1639

■^EŚNICZY w  d obrach  Ka- 
ro la  h r. L anckorońskiego 

ze szkołą- leśniczych i egzam i­
nem  państw ow ym , d łuższą  
p rak tj-k ą  z najlepszym i refe­
rencjam i pragnie zm ienić po­
sadę na lepszych w a ru k a rh  
b y tu  pc łączone z p łacą i or- 
d y n arją . Zgłoszenia pod „Le- 
śn iczy“  do Adm in. „K urjera  
lw .“ 1406

ift PTEKARZ w  Błażejów po- 
* *  szukuje  m ag istra . Mie­
szkanie  in n a tu ra . Pensja  we- 
d łng  um ow y. Posada do ob ję­
cia natj'cii m iast. Adres d la li­
stów ': Antoni Brzęs, ap tekarz , 
B łażowa p rzez Rzeszów. 1642

JfJOSPOD YNI in te ligen tna  u- 
w *  m iejąca  gotow ać potrze- 
l)ua do sam oistnego p row a­
dzen ia  gospodarstw a we dw o- ■ 
rze  koło Lwowa. Zgłoszenia 1 
pod ^G ospodyni" do Adm ini- 1 
s trac ji „K urjera* . 1618

O Z Ą D C A - AD v 1NISTKATOR 
la t 40, teo re tyczn ie  i p ra ­

k tyczn ie  w ykszta łcony , poszu­
ku je  posady w w iększym  m a­
ją tk u  jak o  ad m in is tra to r  fol­
w ark u , m uiejszy  m ają tek  m o­
że objąć iv ad m in istrac ję  po­
ręczającą , zaraz  lub później. 
Ł askaw e zgłoszenia: Lwów, 
H ausnera  II. p, u  W. S truszkie- 
w iczów , 4 1 7

G RODNIK z d łu g o le tn ią ; 
p ra k ty k ą  poszuku je  obc i-j 

nania krzew ów , c zy szc ze n ia ! 
sadów , p rzesadza  k w ia ty  w a­
zonow e, u rząd za  ogródki, do- j 
g ląda p rzez  cały  sezon. Ła- 
sSaw e zgłoszenia Kugjer pod 
„O grodnictw o". 1619 !

IAEROW WIK w iększych ogro- 
** dów, m łody, energiczny, 
poszukuje  posady. Łaskaw e 
zgłoszenia do ad m in istrac ji 
„K uijera*  pod  „Ogrodnik*.

1546
C iK liZ Y P E K  ru ty n o w an y  dy- 

rygent, poszukiw any  n a ­
ty ch m iast lub  od 16. m arca  
do p ierw szorzędnej re s ta u ra ­
cji. K arol Fuchs, Łozińskiego 
4, w podw órzu, - III. p., od 
I —2 popoł. 1621 i

■  NTELIGł NTNA m łoda ko-
■ b icta ob jęłaby  zarząd  dom u 
n a jch ętn ie j we dw orze. Po- 
s te res tan te  „P eiła* , Stryj.

1550 i

POSZUKUJĘ zaraz  studen ta  
lub akadem ika  n a  wieś 

do nauk i dw óch ch tcpaków  
z niższego g im nazjum . W a­
ru n k i wedle um owy. W iado­
m ość ul. G łęboka 1. 14, d rzw i 
n r. 42, w godzinach  p rzed p o ­
łudn iow ych . 1572

Kupno i sprzedaż.

MŁYŃSKIE walce, kam ie­
nie, p u rlak i, transm isje , 

pasy, tu rb in y , m oto ry , d o sta r­
cza „P ilo t"  L w ów  B atorego 4 

1098

TOKARNIE używ ane i no­
we poleca „Pilo t*  Lwów 

Batorego 4. 1156

NASIONA pastew ne, w arzy­
w ne i kw iatow e w ysyłam  

ja k  d łu g ) zapas s ta rczy , Za­
kład  ogrodniczy Ignacy Puc 
B ochnia. C enniki n a  żądanie  
d arm o  i c p ła tn ie . 1401

DRZEWO ręb an e  ce tn a r 28. 
koron , z dostaw ą. Zam ó­

w ien ia  najm niej 1 0  cetnarów  
u lica  C etnerow ska 31. Tam że 
sosny  n a  Lelki i deski do
sp rzed an ia . 1482

S PRZEDAM blachę, praw ic 
nową, cynow aną do ro ­

zeb ran ia  z dachu  na  stodole, 
nad a jącą  się na dach , albo 
d la  panów  b iach arzy  do w y ­
robu. Sygniów ka 120. J. Bier- 
natow a, nap rzeciw  szkoły  fi- 
nan sersk iej. 1641

A rtur Smutny stro icie l for-jiy?OTORY benzyi 
teD ianów S enatorska 4.1*®* trv czn e  oraz

UC1K! m ęskie, now e, Nr, 42 
i 43. Rogi je le n :e sp rze ­

dam . Leona Sapiehy 37, II. p., 
na lewo. 1 6 1 0

Ka s ę  o g n i o t r w a ł ą  kupi
M ałopolskie T ow arzystw o 

Rolnicze, L w ó w , uL  M ickie­
w icza 1. 26. 1611

jU B A JĄ T EK  ZIEMSKI 100 m.
ornego pola i łąk  i 2 0 0  

m - lasu  30-40 letniego, w  je ­
dn y m  kom plecie, z budynka  
mi, 1 0  kim . od m iasta  i koleji, 
p rzy  gościńcu, do sp rzedania. 
W iad ;mość św. Zofji 32 a, p a r ­
te r  praw y. 1612

RĄBANE, bukow e drzew o 
z do staw ą  do dom u, za­

m aw iać póki zapas w  b iu rze  
„Kom pas*, Lw ów , ul. K iliń­
skiego 3, p a r te r  (gm ach Union 
banku) od  9 — 1 i 4 — 6  popoł.

1616

U M  SKALACIE dom  m esz- 
- '  halny: 3 pokoje, 1 ku­

chnia , sień, p iw nica. Osobno 
d rew u tn ia  ogródek. Parcela  
560 m. kw. p rzy  ul. Szydłów -,uo A dm in istrac ji „K urjera*. 
skiego. Sprzeda się bez po- 1617
średn ictw a Polakow i rzem ieśl

DO SZUKUJĘ w spóln ika z ka- 
* p ita łem  celem  o tw orzen ia  
w pow iecie sk u p u  i ek sportu  
m asła, sera i ja j. Zgłoszenia 
„ Im port i e k sp o rt nabia łu*

,now e, elek
tep ianów  S enatorska 4.1*®* try czn e  o raz  w szystk ie 

p rzy jm uje  s tro jen ia  i rep era - inne m aszyny  i części zni- 
cje. 1558 szczone, k tó re  się  do naprą-*

...............  i . . .  |Wy  n adają  k u pu je  F rey  War*

Młoda w dow a z jed n u i s ta low a 6 . Lwów. 1648
dzieckiem , 7-letn ią dziew-l— -------- :— ;—  — r ~ ~ 1

czynką, p rzy s to jn a , in te ligen- OŁOŻNA P1CHLER, kon- 
tna m aję tna , p rag n ie  zaw rzeć cesjonow ana, 2 o la t pra*
znajom ość z człow iekiem  no .Mjsfca, poleca się paniom . Mie 
w yższem  s tan o w isk u  w  celu ^ k a  obecnie B iałohorska 1 -O 
m atiy m o n ia ln y m . -Z g ło sze n ia ^ 0 111 w łasny), p rz e jśc e  o - 
pod lite ram i „M. K. J .“ głów-!dw orca głównego, n a  lewo 
na po czta  poste  re s ta n te  w lw ó w . 161#
T arnow ie. 1 6 3 2 -------- ----- -----------_ _ _ _ _  _

P IANINA i fo rtep ian y  nie 
szanow ane w użyciu  ja k  

4 l w » U U U  ew en tua ln ie  rów nież n ie opłacone do 5-go 
30.000 ko r. pożyczki poszu  |każdego m iesiąca odb ieram y  
kuję dąjąc p u p ila rn e  bezpie- bez poprzedniego zawiadomienia, 
czeństw o Z. R. L w ó w  Poto KAIM i Syn. Skład fortepian 
ekiego 33. I. p. 1647 nów, K opernika 1. 16. 1623

agataaaa

Potrzebny jest kierownik do 
średniej szk. męsk. w Stopnicy

ziemi Kieleckiej.
W arunki w ediug um owy. W ym agane wyższe 
w ykształcenie i praktyka profesorska 
Zgłaszać się do Zarządu Kola Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Stopnicy, ziemi Kieleckiej 
(poczta w miejscu) z załączeniem  odpisów 
św iadectw  i krótkiego życiorysu. 1584

ników i lub m ałem u, kupcow i j ^ KÓBY je len ie  w ypraw ione
In form acji udz ie li: Józef Kry-, na irchę  kup i zarząd  dóhr
ciński na  m iejscu , lu b  Ale- Dżw iniacz P U strzyki dolne.
ksan d er W yrozum ski u rzędn lk j 1620
dyr. poczt w e Lwow ie pl. ‘ TT"!
Sm olki. 1486 B  u l, I ?  J  PłocieDne d la dzieci, pantofle, pa-
ł /U P lĘ  używ ane, w d obrym  Pucze, h u rto w n ie  i detajlicznie 
R  stan ie  form y do w y ro b d |: , b is “> f"b ry k a  w yrobów  pil- 
dachów ek cem entow ych Kwiat- -)U.owych i p łóciennych  Lwów, 
kow ski Lwów K ru p ia rsk a  21.|u*- P iek arsk a  1 c. 1624

1530
IRACOWN1A TAPiCERSKA

Poszukujem y stałej dostaw y m aterjałów  pędnych 
dla naszego przemysłu automobilowego 3
prosimy o łaskaw e podanie nam  cen oraz warunków

woL Kleinitzki, LinKe
Danzig (G dańsk) Fleischergasse. 18. 23

l /U P IĘ  b ry lan ty , zgłoszenia ■ Leona M atw ijow skiego po- 
■» do A dm in istracji pod P —Fjśredniczy  w k u p n ie  i sprzei] 
okazicielow i k w itu  in serato -jdaży  m ebli, p rzy jm uje  w  ko- 
wego. 1562 m is : m eble an tyczne, dyw a­

ny, p o rtje ry  i firanki. Lwów

ELEGANCKI fajetou do po ­
w ożenia na gum ach. T a ­

ra n ta s  jesionow y używ any, 
w raz  z p to ram i do sprzeda­
nia. Oglądać Ł yczakow ska 27:j!

C horąźczyna 29. 1 6 .'

M:eszkania.

W iaeom ość K raszew skiego 1 9 iQ OK ÓJ kaw alersk i froutow;. 
K am ien iobrodzki. 1563 * w ysoki p a rte r , św iatło  e-
 i  , ---------  —  lek try czn e  um eb low any  z ca*

ALONIK, otom anę, szafę,'jem  u trzy m an iem , je s t  zaraz 
k an ap k i, b iu rk o , foteliki, Wy  najęcia, b liższa  ■wiado- 

.a g a r  szafkow y, k redens, łó- n,ość u l. Ł yczakow ska 24. 
żko składane, gram ofon, obra-'(3 rzw j 3  ̂ 1 6 4 6

zy, dyw any, firanki, um yw ał-  ___ ________________ ___
nię  o raz  ro zm aite  rzeczy sprze-W M Y N A JM Ę  lub  kup ię  w illę  
dam , M ałeckiego l p a rt. p raw y, j ■ “  o k ilku pokojach, z koro- 

1575fo rtem , ogrodem , przynale-
 —----;— ;-------------------— — żytościam i w  zdrow em  poło-

U iU PIĘ w iększą ilość k ró ' icn iu , b lizko  p rz y stan k u  tram - 
m iecznych. p a rtjam i L b  wajowe2o. Zgłoszeniu listow ne 

pod „H. B. 40“. B iuro  dzien­
n ików  B uchstaba, L eg jjnów  
1. 21. 1640

S O LA LI
C/tLłcwoye* luiĄi | |

Poszukiwana pompa parowa
pionowa, typu kopalnianego lub zw ykła o 
w ydajności 6 0 — 90 metr. sześć, na  godzinę

pojedynczo, o ferty  lub u stn e  
zgłoszenia p rzy jm uje  Łuka- 
szkiew icz pl. Bema 1. 4. I. p ię ­
tro  w godzinach  8  — 1 1  p rzed  
po łudn iem  i od 4— 6  po po 
łu d n lu  w  d n ie  pow szednie,

158;

DO SPRZEDANIA sukn ia  
z surow ego jed w ab iu , ha ­

ftow ana. C zarnieckiego 1. 26, 
1L p. d rzw i 20. 1586

U tf lL L A  z ogrodem  b lizko 
U niw ersy te tu  do sp rze . 

dania. Adw okaci Till, Zgórski, 
Pańska 4. 1587

DO SPRZEDANIA: Trak 
czarną  kam izelką za 500 

kor., m ały  w a rs ta t sto larski 
za 400 k., 2 ko stjn m y  w io­
senne, bucik i białe , płócienne 
Nr. 39, kap a  na łóżko. Ochro­
nek 4 a., I. p., d rzw i 3. od go 
dżiny  2— 4. 1 95

DOZORCA (czyni) po trze  I f  WAL1F.KOWANEGO dy- 
bny. Zgłoszenia m ię d z y  sponen ta  w  dzia le  papie- 

2 a 4 po po łudniu , p rzy  uL|rowy»» poszukuję  zaraz lub  
ul. Snopkow skiej 33. 15770’“  *• kw ie tn ia . Kaucja pożą-
----------------------------------------------- dana. Zgłoszenia lis tow nie  pod
PO SZU K U JE się pannę blu- Mt. H. B. w  A dm inistracji 
* row ą piszącą biegle na  m a-J„K urjera“. R ównież po trzebny  
szynie. M, K ierski, Lwów, pa- p ra k ty k a n t z u k o ń czo rą  IV. 
saż M iLaioscha. 1678 k lasą  norm klną . 1G26

l /o t ły ,  m aszyny parow e, lo- 
®*koiriobiIe, m otory , tu rb in y  
poleca „P lL O T “, Lwów, Ba 
torego 4. 1629

DOM p arte ro w y , 3 pokoje, 
kuchnia , sad, z wolnej 

ręk i do SDrzedania, Oglądać 
od 4— 6 , Sadow uicka 78. i g- 
śred n ictw o  w ykluczone. 1937

W WYNAGHODZĘ sow icie za 
w yszukanie  3 — 4 pokoi 

z k u ch n ią  w  okolicy  parku j 
S tryjsldego, Zielonej, Kocha-j 
nowskiego. Adm in, „K urjera".

1625,

lokomobila lub kccioł parowy
typu niew ym agającego obm urow ania, o 
powierchni ogrzewalnej 15— 20 m tr kw .

O ferty  s  d o k ładnym  opisem  1 ry sun k am i ] cen ą  
, sk ładać  d o  1564

Braci Lilpop, Warszawa, Mazowiecka 7.

Różne.

■MBERESZKII H afty ! ręczne 
i m aszynow e, w yszyw a­

nie koralikam i i dżetem , mo­
nogram y, obciągania guzików , 
odb ijan ie  w zorów  wszelkiego 
rodzaju  p rzy jm ie  Zakład ha f­
tów A kadem icka 22. I. p. 1332

pRACOW NIA Ju lii Wesołej 
' Kochanow skiego 3. II. p. 
W ykonuje suknie, k o stju m y  
płaszcze pod ług  najnow szch 
źurnali. P rzy jm uje  p rzeróbk i. 
Ceny przystępn.*. 1*79

W] to bu fabryki cukrów i czekolady

Jan HSflinger
Lwów, Rutowskiego 8. M

w s z ę d z i e  C ło  n a t o y o i a '  R

JO o la k  zam ieszkały  stale  wej 
■ W iedniu, z a ła tw ia  pom yśl-' 
n ie i sum iennie  każdą  spraw ę 
handlow ą. Zgłoszenia z załą- I 
rżen iem  jed n e j korony n a o d - ! 
pow iedź, pod „Polonia. W ien 
II., P ra te rs tra s se  60; 18* 16ó6 g

Z aw iadam ia się Szan. P. T. Publiczność źe znany  
m agazyn  ju b ile rsk i

J .  33  a  d o  w  s i n e g o
założony w 1864  je s t  nadal p row adzony  p rzez syna 
S T A N I S Ł A W Ą  B A D O W S K I E G O ,  tym czasow o na 
daw nem  m iejscu p rzy  ul. B a t e r i o  w ejście od ul. 
f j o u r l a r d a  Nr- 2. n a  •• p i ę t r z e .  Poleca się ła ­

skawej P. T. K lienteli. 1633
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i l o  m a s ;  p o ń S K O S z n i c i y c h

?pr7.eda,je hu rto w o  714
FABRYCZNY SKŁAD CZf.SCI DO MASZTN DO SZYCIA

J a z e f  e  0  L d m  A «U
WARSZAWA nlic > Ś r . 'adeckicb Nr. t5. (daw n. K aliksta) Tel. 268-71.

OGŁOSZENIE.
L. d jT  25368|4a ex 1920.

Dyrekcja poczt i telejr. we Lwowie 
p o s ^ i k n j e

l e t a l i a c i c !
r  t pomieszczenia biur, w  r iszby t wiełkiem 
od cieleniu o d głównego gmachu pocztowego 

przy ul. Słowackiego 
o ł ą c z n e j  u ż y t l io w e j  p o w * e rz c h n t

(nic licząc powierzchni przynależności)

2800-2300 ma od 1 kwietnia 1920
lub nieco późniejszego terminu

la  przccl i lał .rz c.i !*jb p!%c!u-
Oferty najm u należy w nosić przy dołączeniu 

gU nu i w yciągu hipotecznego danej realności w 
terminie czternastodniowym do W ydziału 4a 
Dyrekcji poczt i telegrafów plac Smolki 1. 3, II p.

Z Dyrekcji poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 20. lutego 1920. 1607

Utnie Pilskie
1 jakości

oraz kkiHit fierfc
i ręczne  1099

do m:elenia zooża
d o starcza  firm a

E. Fiszman i Syn 
w Oświęcimiu.

EBiaif I D i EUEDLH
WE LWOWIE, UL. RUTOWSK1EGO 3. 

pale ca

HERBATĘ ANGIELSKĄ
w najprzedniejszych gatunkach. ;■ 8

z tatsw? î- tiitai -
98/99-procentow y oryg am errlr p ierw szej jakości 

Vt itr jol b iedzi 'D .nustei ■>,
128 130-prc. oryg na luy  am eryk. i angielski n a tro n  

A‘ tz,.atroa (Laugenstein) 
99/100-procentow ą sla ruę  562

Schwefel Sc >wefestaub-ScHwefel*tangen 
d a le j: sm ar? do wozśw, saMfomum, ałun, bo­

ra*  80°/„. kwas octowy, oarafinc, augi 1- 
s de i a m en  kańę.kie mydło jak o też  arty­

kuły chemiczne i surowicę wszelkiego rodzaju 
w yłącznie z zam orskiej pierw szej ręki.

O T I  T T T *  T ^ T aT ' t<t chemiczne przemysłowo- J L JEt- m -s- handl. towarzystwo akc.

CEUTRHŁH : Wiedeń I , Fleischmarkt 1.
Adres telegraficzny ; „ORINDUST* WIEDEŃ. 

W łasne f i lie : T rrcst, Genua Berlin, Budapeszt.

Syndyku eksnsmiezey
Bielowskiego 5. 1354

K U P I: m aszyny  i narzędzia  ro ln icze, papę dachow ą, 
. fasolę, groch, siem ię, koniczynę, karto fle  i t. p. 

w agonow o lub  w  m niejszych ilościach. 
SPRZEDA: m arm oladę, śliw ki, śledzie, kawę, sa r­

dynki, szkło taflow e i t. p loco Liwów w  do­
w olnych  ilościach. 1354

W  W A R S Z A W IE

ODDZIAŁ WE LWOWIE
K O P E R N I K A  I. 2 1 ,  1466

Instytucja Centralna w Warszawie, 
ODDZIAŁY: w Drohobyczu* Łomży, 
Siedlcach, Stanisławowie, ^iałej-Pod- 
feshiej, Białymstoku, Brześciu - Lit., 
Grajewie, Międzyrzeczu, Mińsku-Lit,

Załatwia wszelki a w zakres bankowości wchodzące operacje, 
wydaje przekazy na wszelkie miejscowości w kraju, a spe­
cjalnie ma Gdańsk, Paryż, Zurych, Praaę czeską, Wiedeń, 
Benin, Lipsk i inne miejscowości położone w Niemczech. '

P-zyjm uje tak korony, jak  i marki polskie
n a  k s ^ i c c s j E d  K ik U  d k c w e  n a  4 ° /o .

Drukiem Artiu a Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.

Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski 5klep komisowy
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

lisi myśliwska
wsze l k i c h  sy s t e m ó w  
naprawia  najóokła 
dnmj, s z y bk o  i najta­
niej, z n a n i  że so l id­
nośc i  Zak ład  ru s zn ik

LWÓW, ul. BOURLARDA L.2 S iło.lp r
(boczna fcatorego) ' * •

b. d ługoletni w sp ó łp racow nik  Galicyjskiej Spółki 
M yśliwskiej i firm  zag ran icznych  j a k :  Nowotny,
Mossiei s i tp . S!rccl&y, lutffdy. rzeisMpir, n t iw  łra tm  ie nab cii.

Wffir I. piętrow? 
p c 5 poleci

z komfor tem w og ro dz ie  
po ł ożona  p r zy .  to czn ej  
F o t o t k i e g o  za ra z  oo n a ­
bycia z j  360.0  0  Marek.  
K a m ien i ca  n ° wa H piętr. 
o wo l nych  l atach sol  cinej 
bodowy  z nadz wy cz a jnym  
kcmf cr i em  z o j r ó d k l i m  
pc 7  coko i  n 3 piętrze do 
nabyc ia  za ‘-50.000 kor. 
orzy  boc zne j  featyńsk iej  
ma na s p r z e d a ż  „ Fo r t u n a "  
Lwów ul. F ryd rychów I. 8.

1605

L. 3038.

Folwark
oddalony 3 stacje od Z ło­
czowa, 7 km. od miasta 
powiatowego i od stacji 
ko lcow ej, bez budynków, 
ziemi or»3j 195 morgów', 
10 m orgów łąk, 2 morgi 
ogrodu w pierwszorzędnej 
podolskiej glebie, grunta 
I. kiasy pod korzystnym i 
w arunkam i zaraz do na­
bycia. Informacji udziela 
Syólka rolnicza, Lwów, 
3. Maja 12, II. schody, 
m ezardn. 1510

Komusiikat urzędowy

iiH
W  m yśl obowiązującego dotąd rozporządzenia 

byłego M inisterstw a Robót Publicznych z dnia 1. 
w rześnia 1917. r. Dz. p. p. Nr. 369 i polecenia 
Państw ow ego U rzędu W ęglowego w  W arszaw ie. 
Inspektorat W ęglow y zaw iadam ia w szystkich prze­
m ysłow ców  fabrycznych, rękodzielniczych i t. d., 
że od dnia niniejszego ogłoszenia w szystk ie po­
dania o przydział węgla przem ysłowego z zagłę­
bia Dąbrowskiego, Krakow skiego i Górnego Śląska 
jakoteż koksu i węgla Kamiennego dla celów prze­
m ysłow ych w noszone być m ają w prost do In spe­
ktoratu W ęgłow ego w  Krakowie, ul. S ław kow ska 
1. 1 i to na 6  tygodni naprzód (t. j przed 15-tym 
marca na  maj, przed 15-tym  kw ietnia n a  czerwiec 
i t. d.).

Zgłoszenia na węgiel w niesione w  spóźnio­
nym  terminie nie Dędą uw zględnione przez Komi­
sję Rozdzielczą węgla przem ysłow ego przy Inspe­
ktoracie W ęglow ym  w Krakowie, która odbyw a 
się w  pierwszych dniach każdego miesiąca.

Każde zgłoszenie zapotrzebow ania węgla w in­
no być potwierdzone przez m iejscową w ładzę a d ­
m inistracyjną I 1 instancji t. j .  przez S tarostw o, a 
we Lwowie i Krakowie przez M agistrat, które to 
w ladze w inny stwierdzić konieczność zachodzące­
go zapotrzebow ania oraz ilość potrzebnego przy­
działu węgla. W szystk ie  zgłoszenia będą co do 
prawdziwości podanych w  odnośnem  podaniu dat 
ścisłe badane przez osobną kontrolną Komisję In ­
spektoratu W ęglowego a wszelkie spostrzeżone 
nadużycia karane będą po myśli paragrafu 22-gu 
Dowolanego wyżej rozporządzenia M inisterstwa 
Robót Publicznych.

Zauw aża się jeszcze, że wszelkie zam ówienia 
w inny być w noszone na przepisanych jak  dotąd 
drukach i zaopatrzone w  marki stem plowe w arfo- 
ści 2 marek polskich a  załączniki 50 fenigów'.

Należytóść za przydzielony węgiel, koks i b ry­
kiety po otrzym aniu zawiadom ienia o przydziale 
wnosić należy do Polskiego T ow arzystw a H andlo­
wego w  Krakowie, ul. S ław kow ska 1., najpóźniej 
do dnia 20-go każdego miesiąca, poprzedzającego 
miesiąc, na jaki kontyngent w yznaczono, przy 
jednoczesnem  zawiadom ieniu Inspektoratu. Opó­
źnienie w płaty może spow odow ać niew ysianie 
przyznanego kontyngentu.

Kraków, dnia 27. lutego 1920. 1649

Nasiona
! zakupuje
(Związek RolnIczo*Handloyry we Lwowie

ui. 3. M aja 1. 16. .II. p. ' 1589

Konkurs.
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie roz­

pisuje nimciszem konkurs na posady:
1) Inspektora hodowli bydła rogatego, trzo­

dy i t. d.
2] Liekfrza weferynarj’ z siedzibą we Lwowie

z poboram i służbow em i, k tó re  zostaną usta lone um ową. 
K andydaci, ubiegający się o je d n ą  z pow yższych posad, 
w in n i p rzedłożyć i\ odpisie:

Ad 1) i 2) a) M etrykę u ro d zen ia ; b ) Dow ód uczynie­
nia  zadość pow inności w ojskow ej; e) Opis dotychczasow e­
go zatru d n ien ia .

Ad 1) d) Św iadectw o ukończen ia  w yższych stnd jów  
ro ln iczy ch : e) Ś w iad ectw o d otychczasow ej prak tycznej
Drący zawodow ej, z specjalnem  uw zględn ien iem  hodow li 
bydła i t .  d.

Ad 2) d ) Św iadectw o ukończen ia  akadem ji w etery ­
n a ry jn e j; e) Św iadectw o dotychczasow ej p rak iycznej pra<-y 
zaw odow ej, z spj-cjainem  uw zględnieniem  hodow li, zwal­
czan ia  g ruźlicy , ron ien ia  zakaźnego u bydła 1 t. d.

Pedanta należy wnosić do Towarzystwa Gospo­
darskiego we Lwowie, ul. Kopernika 1. 20, w terminie 
do 2C marca 1920 roku. 1284

RediKtor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


